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Przemówienia przywódców partii 
na wielkiej Manifestacji Zwycięstwa

Walka a jedność
włoskiej klasy robotniczej

Bilans akcji wyborczej
warszawskiej organizacji PPH
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P O TĘ ŻN A  M A N IF E S T A C J A  L U D U  W A R S Z A W Y
na cześć zwycięstwa demokracji w wyborach

150.000 mieszkańcóiD Stolicy przeciągnęło ulicami miasta
wznosząc okrzyki: „Niech żyje Rząd Jedności Narodowej bez Mikołajczyka“

W normalny roboczy rytm pra ją  sie szeregi. Ulicami wciąż ply- huraganem. nkmrirA« • r.c/.w,; . «„„....-i,;,..,,- *  i „ „    m :,.. •      W normalny roboczy rytm pra 
. cy maszyn wdziera się ryk syreny 

fabrycznej — w pół taktu zamie­
rają maszyny, zatrzymują się roz 
oygotane koła napędowe. Chwila 
tęgiej ciszy i ze wszystkich stron 
bucha radosny gwar. Prosto od 
warsztatów, ze składów, od ko­
tłów idą robotnicy na miejsce 
zbiórki. Dziś jest dzień, w którym 
świat pracy Stolicy uczci swoje 
wspaniałe zwycięstwo nad wszy­
stkimi ciemnymi siłami reakcji.

Nim wyjdą na ulicę robotnicy, 
Oerlacha jesteśmy ‘już daleko.: 
Chcemy zobaczyć jak jest gdzie 
indziej. Coraz trudniej przecisnąć 
się ulicami — ulice są jak stru­
mienie, które wszystkie zdążają 
na plac Zwycięstwa.

Od strony Woli licznymi gru - 
parni podążają pracownicy ' ’Ga­
zowni Miejskiej, tramwajarze i 
kolejarze, pracownicy budowlani, 
niosąc transparenty; „Zwycię 

stwo Bloku — Zwycięstwo Lu - 
du“ , „Niech żyje zwycięstwo Bło 
ku_. demokratycznego“ . Oddzielną
cmzą grupę stanowili spółdzielcy,
pod tęczowymi sztandarami.

Na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
ustawili się pracownicy Hlektrow j 
ny Warszawskiej, Związek Nieza j 
leznej Młodzieży Socjalistycznej j 
i ZWM „Życie“ oraz Z w tą - 
zek Młodzieży Demokratycz­
ne], które podążały od strony U- 
m\v ersytetu na Plac Zwycięstwa.

Nieprzerwanym pochodem od 
strony PI. Trzech Krzyży ida pra 
cownicy ministerstw, członkowie 
związków zawodowych, pracow- 
mcy Poczty i T e le g ry  młodzież 
OMTUR, przedstawiciele prasy 
warszawskiej, pracownicy Pol - 
sklej Agencji Prasowej „PAP“  
„Czytelnika“ , spółdzielni ”  w ie ­
dza“  i „Książka“ , Oddziały Stra - 
ży Pożarnej i Ochotniczej j Szere» 
innych. Wszyscy naplyWaja na 
wielką otwartą przestrzeń p ]aCu 
Zwycięstwa w zwartych szere. 
gach z transparentami i sztanda­
rami.
, Królewską j Mazowiecką, ze 
śpiewem na ustach przechodzą ro 
botnicy, kolejarze, pracownicy 
przedsiębiorstw i instytucji z 
Woli, Mokotowa i śródmieścia. 
LI. Focha nadciągnął Żoliborz, na 
Płynęła pracująca Praga od stro - 
ny Krak. Przedmieścia. Masowo 
przybyli niezorganizówani mie­
szkańcy" Stolicy.

Jest bardzo zimno, zaczyna pru 
Szyć ostry śnieg, zasypuje tuma - 
” ełn oczy — to nikogo nie odstra 
,za. Wielki plac wypełnia się łudź 

głowa przy głowie ustawia

imani
ją sije szeregi. Ulicami 
ną nowe pochody, w u 
rającego śniegu, pyszną 
nią lśni morze, sztandar 

Wokół trypuny .ust 
poczty sztandarowe i 
między którymi z.wrac 
liczna delegacja chłopu 
Innymi - sztandarami S 
Ludowego i Z w. Sań 
Chłopskiej.
. Stopniowo przybywa' 
rpstrowie: Sztachelski, 
drychowski,. Kaczorawsk
kowski, Putek, Berman,. ,.....
Z w. Samopomocy Chłopskiej ; Ja 

PUSZ. Przewodniczący Nadzw. Ko 
misji uo Walki z ■ Nadużyciami - -  
Zambrowski,'generalicjazzastępcą 
naczelnego wodza, gen. spycha!-

ad. Mi 
ic,. Ję- 
świąt- 
preze*

, . okrzyków i wiwatów, 
.partii długo nie może dojść 

słowa — cała radość zwycię- 
'-'i„ wyładowuje się w grom- 
*  okrzykach, „tow . Wiesław, 
;'-b żyje!“ . Przemówienie tow. 
Lesława zebrani wielokrotnie 
zerywaii : żywiołowymi oklaska

..." Nas 
Oy ranki eWi! 
oklaskami z 
bitnie.- Po n 
fiedworny, ! 
i serdecznie 

Na małej

; z ; kolei mówca, tow. 
■-z, • witany' burzliwymi 
ujmuje miejsce na try 
im przemawia ob. Po- 
ctórego zebrani długo 
oklaskują.
trybunie. ustawionej

pod pomnikiem Kopernika stoi: 
iow. Wiesławy tow/. Cyrankiewicz, 
iow. Zambrowski, tow. Berman, 
tow. Jabłoński, iow. Albrecht;

Osóbki - Morawskiego ' naczelne 
go,dowódcy, marsz. Roli ś -Żymler 
skiego. 1 napisy „M y iz Wami“ .

Ulica jest radosna i ulica jest 
zwycięska. Z transparentów wid­
nieje! dumne słowa; ;T?fola naro -
du zwyciężyła

„Wola
Dumnie i zw y­

cięsko wyb:i.--:;; takt marszu po 
'warszawskim bruku niezliczone 
nogi, diun . i-zwycięsko trzyma 
ją ludzie hardą, do" góry głowy. 
Bo przyszłość jest nasza judzi 
pracy, bo..zdrowy instynkt naro­
du. jego. wola życia i,odbudowy 
zadecydowały po Czyj?; stronie 
■jest racja. Rozbrzmiewają gniew 
r,e okrzyki: „Precz z Mikołajczy­
kiem“ , „Mikołajczyk do Londy - 
nu“ . ' •

7 daleka iuż głośne wvbuchv

rura Mikołajczyka z napisem: i .-knnaują młode, roześmiane gio 
■•„M>l:oiajczyk chory na angielską sy — w ten okrzyk wkładają kały 

a za nią najprawdziw - | temperament młodości.

Młodzież warszawska manifestuje swą radość z powód u zwycięstwa 
wyborczego demokracji polskiej

Fotc-F ilm

skini na czele, działacze poiityez- gen. Spychalski, gen. Zawadzki, 
ni i inni. ministrowie '; działacze społecz-

W chwili przybycia wodzów 
partii robotniczych; tow. W łady­
sława Gomułki - Wiesława'i tow.
Cyrankiewicza, na placu roz­
brzmiewa fala entuzjastycznych 
okrzyków.

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu

m.
Jest godz. 3. Przed trybuną u- 

kazuje się czoło pochodu. Nie 
jest to pochód zwykły —  uroczy­
sty, urzędowy. Na wszystkich twa 
rzach uśmiech, nogi mimo skost 
pienia ochoczo maszerują w tak

śmiechu zwiastują -coś 
Na ciężarówce nadciąga

wesołego.
karyka-

szy kondukt pogrzebowy wiezie 
trumnę „straconych nadziei jedne 
go sezonu“ . Źa trumną ńiajesta- 

Jye/.mi* -postępuje . u jpworna p o -
'słać 7. rozpiętym moćnó dziura- 
wyni parasolem, ale za i» h nie - 

I skazbelnym angielskim cylindrze.;
\ I pochód wciąż płynie. Idą 

zwanymi •szeregami — nie żądny, 
mi tam czwórkami, czy nawet -ó- 
semuami — idą niepowstrzymaną 
falą, z której bije moc ; potęga.

Orkiestra gra Warszawiankę. I 
proroczo brzmią słowa: kto zwy­
cięży wolnym będzie!

Na chwilę przestaje grać orkie­
stra i cała ulica rozbrzmiewa 
skandowaniem: Wie-sław, Wie­
sław, Wie-sław. Tow. Wiesław 
uśmiecha się ; podnoś; rękę.

„Niech żyje jednolity front kla-r 
sy robotniczej“ , podchwytuje jego 
okrzyk ulica.

Buńczucznie, brawurowo prze­
biega grupa studentów — wśród
czerwieni sztandarów lśnią ;ch bia
ic czapki. „Wiesław, Wiesław“ ,

Wiatr rozwiewa zielone sztan­
dary ludowców i „W ici“ . W bar - 
tnoiri barw mocnym akordem gra 

^szafir- T-^R-awcbsii.
Minę',-; ••;,./ gtid-zina.’ W pod nie - 

cenni radości nie czuje się mrozu, 
idą ORMd-ucy - wita ich hura 
gan okrzyków. Uzbrojone szeregi 
robdciarzy, zbrojnego ramienia 
demokracji, idą paradnym mar - 
szowym krokiem — jeszcze niezu 
pełme jak wojsko, ale już prawie, 
prawie. Idą długo' - 7- nie mniej niż 
piętnaście minut,

Z daleka tylko już dochodzą 
dźwięki orkiestr — defilada skoii 
czona. Defilada siły j zwycięstwa, 
w której brało udział nie mniej 
iuż 150 tys. ludzi.

Długo jeszcze, po rozwiązaniu 
pochodu na ulicach Stolicy widać 
było poszczególne grupy uczestni 
ków olbrzymiej manifestacji, pod 
nieconych i ożywionych, omawia 
jącycli wydarzenia tego wielkiego 
dnia, w którym przemówiło z całą 
siłą serce Stolicy.

narodowego. Jest bardzo cicho, orkiestry. Machają kapeluszam
bezszelestnie padają płatki śniegu 
na obnażone głowy

Na trybunie pojawia się prób 
Michałowicz, przedstawiciel Stron 
nictwa Demokratycznego. Prze - 
mawia krótko, witany serdeczny­
mi oklaskami.

Po nim na trybunę wstępuje 
tow. Wiesław. Cały plac jak długi 
i szeroki rozbrzmiewa istnym

Sztandary i transparenty

w stronę trybuny, kiwają rękami 
r krzyczą z całych sił: „tow" Wie 
sław "¡ech żyje! Wódz partii niech 
żyje!“ .

T o "'. Wiesław uśmiecha się z 
całego serca ; pozdrawia idących 
skinieniem ręki. To w. Wiesław 
jest dziś tak samo radosny jak ca 
ła ulica, jak cały kraj, Idą związ­
ki zawodowe, fabryki, minister - 
stwa, urzędy. Społeczno - Obywa 
tełska Liga Kobiet, RQS, Społem, 
Państwowy Bank Rolny.— nie za, 
brakło dziś nikogo. Dzielnica Wo 
ła ze swoim sekretarzem, tow, 
Pocziuaiiskiin na czele urządza 
tow. Wiesławowi owację.

Każdą grupę poprzedzają pocz­
ty sztandarowe PPR i PPS. Na 
transparentach widnieją hasła je- 
dnoiitofrontowe i hasła, stwier - 
dzające siłę i niewzruszoność so 
juszu .robotniczo - chłopskiego.

„Niech żyje Rząd Jedności Na­
rodowej bez Mikołajczyka“ gło - 
sza transparenty, „niech żyje zwy 
cięstwo Bloku Demokratyczne- - 
10“ . Jedna z grup niesie portre­
ty prezydenta- Bieruta, premiera

„Ziemie Odzyskane stały się w krótkim czasie
organiczną i nieodłączną częścią Polski“
„Krasnaja Zwiezda“ o naszej granicy zachodniej

O-NDYN, 22. i (Obsi. wi.).
W związku z kampanią, jaką od 
szeregu miesięcy prowadzi pra­
sa radziecka, za utrzymaniem 
zachodnich granic Polski, agen­
cja Reutera podała komunikat, 
zatytułowany: „Związek Ra­
dziecki opowie sie za utrzyma­
niem obecnych granic Polski“ .

„Postawa Związku Radziec­
kiego — podaje komunikat — 
wobec granic Polski została 
potwierdzona w prasie radziec­
kiej“ .:.

Następnie agencja Reutera 
przytacza artykuł, „zamieszczo­
ny VT  orSan*e Armii Czerwo­
nej „Krasnaja Zwiezda“ :

„N ikt w to nic wątpi — pisze 
„Krasnaja Zwiezda“  —■ że licz­
ne usiłowania rządów Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii, zmierzające do mieszania 
się w wewnętrzne sprawy Pol­
ski, mają na celu rewizję pol­
skich granic na korzyść Nie­
miec“ .

Następnie „Krasnaja Zwiezda* 
wylicza korzyści, jakie wypły­
wają dia Polski z uchwał pocz­
damskiej i krymskiej konferen­
cji, które przywróciły Polsce 
je j.prastare ziemie i stwierdza, 
że obecna granica Polski z Niem 
cami wynosi 400 km, zamiast 
1.900, wyznaczonych przez trak­
tat wersalski,

„Wielkie znaczenie — pisze 
„Krasnaja Zwiezda" — dla 
wzmocnienia zdolności, obronnej 
Polski posiada fakt, że nową gra 
nicą Polski są naturalne linie 
wodne i że zamiast 'wąskiego, 
otoczonego ze wszystkich -tron 
Niemcami tzw. „polskiego ko­
rytarza“ , otrzymała Polska wol­
ny i szeroki dostęp do morza. 
Dziś trzy wielkie i czternaście 
małych portów zapewniają Pol­
sce łączność, drogą morską, 
z innymi państwami 

Terytorium o powierzchni 
104.680 kin k\v. powróciło do 
Polski. 6 milionów hektarów

ziemi uprawnej umożliwiło orze 
prowadzenie reformy rolnej i 
położyło kres odwiecznemu w 
Polsce głodowi ziemi. Do paź­
dziernika 1946. r na Ziemiach 
Odzyskanych mieszkało już po­
nad 4 miliony Polaków, tzn. 
jedna piąta całej mdności Polski. 
Zagospodarowanie tych ziem 
pozwoli Polsce na ostateczne 
zlikwidowanie trudności żywno­
ściowych.

Tak samo u ; 
woju przemysłu.

dbudowie - roz- 
osiągnięto wiel­

kie sukcesy Na jesieni 1946 r. 
na Ziemiach Odz.yskan.ych praco­
wało już około 1.000 zakładów 
przemysłowych, zatrudniając 00- 
nad 200 000 robotników

pod wzgłe-Obszar ten, który 
dem w ielości f  zaludnienia 
przewyższa niektóre państwa 
europejskie, stał sie w przecią­
gu na^wvczaj krótkiego okresu 
czasu organiczną i nieodłączna 
częścią Polski. ,
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Uczczenie pamięci
Lenina
w 23 rocznicę zgonu

MOSKWA, 22.1 (PAP). Dnia 21 stycz
ni* br., w 23 rocznicę zgonu Lenina, w 
Teatrze Wielkim w Moskwie, odbyła 
się uroczysta akademia żałobna z udzia­
łem członków moskiewskiego j central­
nego Komitetów WKP (b), prezydium 
Rad Najwyższych ZSRR i RSFRR, mo­
skiewskiej rady miejskiej i innych or­
ganizacji społecznych.

W prezydium zajęli miejsce: Genera­
lissimus Stalin, minister spraw zagra­
nicznych, Mołotow, marsz. Woroszyłow 
oraz pozostali członkowie biura pfltycz- 
nego KWKPb, kierownicy państwa ra­
dzieckiego i władze partyjne. Akademię 
zagaił przewodniczący prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Szwerrńk.

Przemawia jąc następnie kierownik 
Wydziału Propagandy KWKPb, Alek­
sandrów, zobrazował zdobycze budow­
nictwa gospodarczego i kulturalnego 
Związku Radzieckiego.

Poruszając zagadnienie sytuacji mię­
dzynarodowej. Aleksandrów stwierdził bec 
m. inn.: i est

„Po klęsce imperialistów niemieckich 
i japońskich nie uspokoili się jeszcze 
podżegacze do nowej wojny światowej, 
ludzie typu Churchilla i jego przyjaciół 
w Wielkiej Brytanii i Stanach Żjednoczo 
nych.

Lecz reakcja przecenia swe siły zaró­
wno na terenie połityki międzynarodo­
wej. jak i wewnątrz państw kapitali­
stycznych. w walce przeciwko demokra­
cji i klasie robotniczej. Nie łatwo jest 
wrogom pokoju rozpętać nową wojnę. 
Narody pragną pokoju, a nie wojny.

Klasa robotnicza państw kapitalistycz­
nych nie zdaje sobie jeszcze sprawy ze 
swych sił w walce o sprawiedliwy po­
kój, w walce o swoje prawa. Lecz si­
ły demokracji i pokoju przewyższają 
znacznie siły reakcji i zwolenników 
wojny.

Rząd radziecki i nasza partia, w myś: 
zapowiedzi Lenina, prowadzi konsekwen 
tnie politykę, zmierzającą do stworzenia 
trwałego pokoju demokratycznego mie­
dzy narodami, do położenia kresu wszel­
k i  usiłowaniom imperialistów i faszy­
stów. starających się rozniecić płomień 
nienawiści między narodami, posiać ziar­
no niezgody oraz przygotować grunt 
pod nową wojnę światową“ .

Na zakończenie orkiestra odegrała 
hymn partyjny i międzynarodówkę. Po 
akademii wyświetlono fihn „Lenin w 
październiku“ , po czym odbyła się część 
koncertowa.

Jugosławia żąda zmian granicznych
na sfcczaracfc Styrii i Karyntii
Austria była awangardą agresji niemieckiej

N A

n
LO N D Y N , 22.1 (PAP). Do Londynu  prowadzić do bardzo poważnych kon- 

p rz y b y l m in is te r spraw  zagranicznych ! sekwencji.
A u s tr ii, d r  K a ro l G ruber, k tó ry  ocze. j Na posiedzeniu zastępców m in is trów  
ku je  zaproszenia na kon ferencję . ] spraw  zagranicznych delegacja ju g o . 
P unk t w idzenia A u s tr ii ma być w y- słow iańska przedstaw iła  swój p u n k t 
tyczony w  p rzysz łym  tygodniu , je d ­
nakże zdaniem G rubera, może być 
pożądana jego obecność p rzy  rozpa­
tryw an iu  różnych  spraw  dotyczących 
tra k ta tu  poko jow ego dla A u s trii.

Na osta tn ich  posiedzeniach zazna­
czyło się da leko posunięte porozum ie­
nie pom iędzy zastępcami.

Jedną z zasadniczych spraw, wo- 
k tó ry c h  znaleźli się zastępcy 
dążenie F ra n c ji do stworzenia 

specja lnych m iędzynarodow ych gw a­
ra n c ji, iż A u s tr ia  uznaje swe zobow ią­
zanie, w yn ika jące  z uznania je j za 
państw o niepodległe, oraz, że A us tria  
zw róci się o pomoc do państw  so­
juszniczych w  razie zagrożenia je j 
niepodległości.

Przewodniczący delegacji jugos ło ­
w iańskie j d r V ilfa n  ośw iadczył na 
ko n fe re n c ji zast. m in . sp raw  zagra­
n icznych, że A us tria  szła zawsze w  
awangardzie agresji n iem ieckie j. U tw o 
rżenie austriack ich  s ił zb ro jnych  oraz 
organizacji p a ra m ilita rnych  musi do-

u

widzenia w  spraw ie rew indykafcji te- podstawie spisu ludności przeprow a-
ry to r ia ln y c h  w  stosunku do A us trii, 
opa rtych  na zasadach etnograficznych.

Przewodniczący delegacji jugos ło ­
w iańskie j, d r  V ilfa n  s tw ie rdz ił, że na

Uniemożliwienie nowego „Anschlussu“
Stanowisko Polski w sprawie Austrii

LONDYN, 22.1 (PAP). W rozmo­
wie z przedstawicielem PAP w 
Londynie, szef delegacji polskiej,
wiceminister spraw zagranicznych, 
Łeszczycki, stwierdził, że stanowi­
sko Polski wr stosunku do Austrii 
pokrywa się z deklaracją trzech 
rządów państw sprzymierzonych, 
złożoną 1 listopada 1943 r. w Mo­
skwie.

W deklaracji tej państwa sprzy­
mierzone postanowiły uznać anek- 
sję Austrii z marca 1938 r. za nie­
ważną i nieistniejącą oraz wyrazi­

ły życzenie przywrócenia wolnego 
i niepodległego państwa austriac­
kiego. Polska, podobnie jak inne 
kraje, stoi na stanowisku uniemoż- 
liw ienia propagowania i podejmo­
wania jakichkolwiek kroków w ce­
lu realizacji tzw. nowego An­
schlussu.

Swoje postulał^ w stosunku do 
Austrii Polska ogranicza do zlikwi 
dowania spraw gospodarczych, któ 
re dotychczas nie zostały uregulo­
wane.

Nowy rząd francuski
Komunista François Bilieux
na czele ministerstwa obrony narodowej

PARYŻ, 22.1 (Obsl. wł.). — 
W późnych godzinach wieczor­
nych ogłoszono oficjalną listę 
nowego rządu francuskiego z 
premierem Paul R atnad ie r (so-

Marscholl
i o z i * o « ;z i i & n a r n i a l n e  i i s z ę t i & w i i a i c

WASZYNGTON, 22.1. (PAP). Począw 
siy od popołudnia dnia 21 bm., nowy 
sekrótarz' stanu Georga Marschall kie­
ruj« oficjalnie amerykańską polityką za 
graiddrń.l Były sekretarz stanu Byr- 
rt\s oświadczył prasie, że opuszcza 
Waszyngton i udaje się do południowej 
Karoliny. ,

Zwracając się do dziennikarzy, Mar­
shall oświadczy! między innymi: „Roz­
poczynam mą prace państwową z po­
czuciem wielkiej odpowiedzialności, jak 
również z głębokim pragnieniem dal-

cjaiistą) na czele. Wicepremie­
rami są: Maurice Thorez (ko­
munista) i Pierre Henri Teitgen 
(MRP), ponadto w skład rządu 
wchodzi trzech ministrów bez 
teki: Felix. Gouin (socjalista), 
Yvonne Delbos (radykał), Mar­
cel Roclore (nienależny).

Rozdział tek jest następujący: 
minister sprawiedliwości André 
Marie (radykał), minister lotni­
ctwa André Maroselli (radykał), 
minister dlä spraw młodzieży, 
sztuki i literatury Pierre Bour-

szego prowadzenia polityki zagranicz­
nej rządu Stanów Zjednoczonych tak, 
jak to czynił wspaniale mój poprzednik 
i stary przyjaciel Byrnes“ .j 

Nowy sekretarz stanu odmówił jed -|dan  (U D S R ), minister gospodar-

przybyli do pałacu Elizejskiego, 
a następnie odbyli pierwsze po­
siedzenie pod przewodnictwem 
Vincent Auriola, któremu Ra- 
madier przedstawia ministrów.

Posiedzenie nosiło charakter 
formalny. W piątek 24 stycznia 
odbędzie się właściwe pierwsze 
posiedzenie rady ministrów. Po 
tym posiedzeniu zostanie ogło­
szona lista podsekretarzy stanu.

dzonego przez rząd austriacki w  
1846 r,, około 130 tys. S łoweńców za­
m ieszkiwało obszary S ty r ii i K a ry n tii,  
przyłączone do A u s trii.

Po p ierw szej w o jn ie  św ia tow ej na 
obszarach tych  został przeprowadzony 
p lebiscyt, w  w yn iku  którego 51 proc. 
ludności w ypow iedzia ło  się za p rz y ­
łączeniem do A u s trii.

D r  V ilfa n  p o dkreś lił, że rząd ju g o ­
słow iański nie uznaw a ł i n ie uznaje 
praw id łow ości tego p lebiscytu. W 
dwóch trzecich  gm in spornych te ry ­
to rió w  ludność w ypow iedzia ła  się za 
przyłączeniem  do Jugosław ii, na to ­
m iast w  m iastach ludność głosowała 
za przyłączeniem  do A u s trii.

Z asady- na k tó rych  oparto p lebis­
cyt, b y ły  n iew łaściw e i w sku tek tego 
ludność słoweńska w b re w  swej w o li 
m usiała pozostać p rzy  A ustrii-

Najlepszyrn tego dowodem b y ł fak t, 
że Wiele tysięcy Słoweńców na tych ­
m iast po p lebiscycie p rzekroczy ło  g ra ­
nicę i osiedliło się w  Jugosław ii. Po­
za tym  w ie lk i p rocen t ludności sło­
w eńskie j m usia ł em igrować do Sta- 
n ó w \ Zjednoczonych.

Delegat ■ radziecki Gusiew zapyta ł 
dra V ilfana , ja k ie  jes t stanow isko je ­
go rządu w  s p ra w ę  przebyw ania  na 
te ry to r iu m  austriack im  obyw a te li ju ­
gosłow iańskich, w yw iezionych przez 
N iem ców  na ro b o ty  przym usowe.
D r  V ilfą n  odpow iedział, że rząd ju g o ­
s łow iański zw raca ł n ie jednokro tn ie  
uwagę rządów  w ie lk ich  m ocarstw  na 
fa k t, że w śród  deportow anych przez 
N iem ców obyw ate li jugosłow iańskich 
zna jdu ją  się liczn i przestępcy w o je n ­
ni, k tó rz y  p rzekroczy li granicę au­
striacką  w raz z cofa jącym i się w o j­
skam i h itle ro w sk im i i obecnie u k ry ­
w a ją  się w  obozach dla osób w ysie ­
d lonych w  A u s tr ii.

Rząd jugosłow iański uważa ich  obec 
ność w  A u s tr ii za niebezpieczną dla 
Jugosław ii i za groźbę dla poko ju . 
Rząd jugosłow iański p rzygo tow u je  w  
te j spraw ie m em oria ł, k tó ry  będzie 
przedstaw iony ko n fe re n c ji zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych.

Na posiedzeniu czw a rtkow ym  za­
stępców m in is tró w  spraw  zagranicz­
nych przedstaw ione będzie stanow isko 
rządu polskiego w  spraw ie austriac­
k ie j.

PRZYJĘCIA W M.5.Z.
W dniu 22 bm. ziożyi ministrowi 

Spraw Zagranicznych Wincentemu Rzy­
mowskiemu wizytę pożegnalną — szef 

! m isji UNRRA w Polsce gen. Drury.
X

Wiceminister Spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął w dniu 
22 bm. posła Danii w Warszawie p. 
Knud Aage Monrad Hansena.

A m b a s a d o r  M ic h a ło w s k i
u królowej Elżbiety

LONDYN, 22.1. (PAP). Dnia 21 bm. 
ambasador R. P. w Londynie Micha­
łowski został ' przyjęty w pałacu 
Buckingham przez królową angielska 
Elżbietę. Królowa przeprowadziła z 
ambasadorem Polski rozmowę, trwająca 
Pół godziny.

riak jakichkolwiek dokładniejszych -in­
formacji o swych zamiarach. Po sfoto­
grafowaniu się w swym biurze w De­
partamencie Stanu, Marshall udał się do 
swego mieszkania prywatnego, by” we 
środę rano rozpocząć normalne urzędo­
wanie.

W 23 lata po dokonaniu zbrodni
Proces o zabójstwo Matfeorfiego w Rzymie

RZYM, 22.1. (PAP). W blisko 23 
iata po dokonaniu zabójstwa socjalisty 
włoskiego, Giacomo Matteottiego, 8 
wspólników Mussoliniego, który byt 
inicjatorem tego morderstwa staje 
przed sądem w Rzymie.

Na lawie oskarżonych zasiada tylko 
4 morderców, których zdołano ująć.

2 oskarżonych, Amerigo Rumini, przy 
jacie! Mussoliniego i przywódca tajnej 
policji faszystowskiej oraz Amleto 
Poverome oskarżeni są o bezpośrednie 
dokonanie morderstwa. Cesaro Rossi.

szef wydziału prasowego w okresie 
popełnienia morderstwa, oskarżony jest 
o współudział w zbrodni, a Francesco 
Giunte o organizowanie tajnej policji 
faszystowskiej.

Sądzeni zaocznie będą: Augusto La- 
lacria, który razem z Dumini i Pove- 
rcimo dokonał zabójstwa, Flippa Fili- 
pelłi, wydawca dziennika „Corriaro 
Italiano“ , właściciel samochodu w któ­
rym morderstwo- zostało dokonane, oraz 
Giuseppe Viola i Filippo Pozeri za 
współudział w zbrodni.

Se Sauife odmówił przyjęcia orderu
bo... identyfikuje siebie z państwem

PARYŻ, 22.1 (PAP). — General Char okresie od 18 czerwca 1940 r. do 22 
les de Gaulie odmówił przyjęcia zaofia- stycznia 1946 r. petnii on funkcje gło- 
rowanej przez rząd francuski odznaki wy państwa i szefa rządu, 
wojskowej, którą zostali również ude- Jest oczywiście rzeczą nie do pomy- j
korowani Churchill, Stalin oraz reprezen ślenia, aby państwo lub rząd dekorował I
taacl prezydenta Rooseve!ta. sam siebie w osobie tych, którzy go per

W piśmie do premiera Leona Biunia sonifiku|ą lub kierowali nim. Dla ’ czło- 
ge-i. de Gaulie wyłuszcza powody, któ- V ieka- ^ o ry  uf nał za. SWi> ™»K. by 
rc skłoniły go do odmowy „Doszło do kierować unią francuską w okresie od 
mojej wiadomości za pośrednictwem *> zwycięstwa i pokoju nie
prasy, pisze de Gauile, że rząd, na !a(meJ® mna nagroda, jak świadomość
czele którego Pan stoi postanowił ofiaro osiągniętego celu.
wać odznakę wojskową „Medaille mili- ....1 “  " 11
taire Churchillowi, marszałkowi Stałi- 
ijowi. prezydentowi Rooseveitowi i 
mnie. Co się tyczy trzech mężów stanu 
państw sojuszniczych, mogę tylko po- 
chwaiić decyzję rządu udekorowania 
ich najwyższa odznaką wojskową, któ­
rą., republika' francuska odznacza pro­
stych żołnierzy i dowodzących genera­
łów. Jeśli jednak .o mnie chodzi, to spra 
we przedstawia się inanei".

General de Gauile podkreśla, że w

ki narodowej André Philip (so­
cjalista), minister robót publicz­
nych Jules Moeh (socjalista), 
produkcja przemysłowa Robert 
Lacoste (socjalista), minister ro l­
nictwa Tanguy Prigent (socja­
lista), minister oświaty Marcel 
Edmond Naegelen (socjalista), 
minister spraw wewnętrznych 
Edouard Depreux (socjalista), 
minister Francji zamorskiej (ko­
lonii) Marius Moutet (Socjali­
sta), minister spraw zagranicz­
nych Georges Bidault (MRP), 
minister finansów Robert Schu­
man (MRP), minister wojny 
Paul Coste - Floret (MRP), mi­
nister handlu i zaopatrzenia 
Jean Letourneau (MRP); mini­
ster obrony narodowej François 
Biiloux (komunista), minister 
pracy Ambroise Croizal (komu­
nista), minister zdrowia Georges 

; Marrane (komunista), minister 
odbudowy Charles Tillon (komu­
nista), minister marynarki Louis 
Jacąuinot (niezależny), minister 
b. kombatantów i ofiar wojny 
François Mitterrand (UDSR).

Do rządu weszło 5 komuni­
stów, 9 socjalistów, 5 członków 
MRP, 3 radykałów, 2 członków 
UDSR, 2 niezależnych.

Memorandum Francji
w sprawie przyszłości Niemiec

PARYŻ, 22.1. (Obsl. wł.). Dono­
szą półoficjalnie, że ambasadoro­
wie Francji w Londynie,, Wa­
szyngtonie i Moskwie złożyli memo 
randum, określające stanowisko 
Francji wobec Niemiec.

stanowisko Francji wobec Ruhry, 
Nadrenii i  Saary, ale też wobec 
przyszło,ści całych Niemiec.

Celem wysłania tego dokumentu 
było wyjaśnienie stanowisk pozo­
stałych wielkich mocarstw jeszcze

Memorandum określa nie tylko j przed konferencją w M oskw ie

Kryzys rządowy we Włoszech
Komuniści żqdajc| od przyszłego premiera
jasno sformułowanego programu

RZYM, 22.1. (PAP). —- We wtorek żegnany stosownie do wszelkich 
wieczorem prezydent republiki przyjął 
hrabiego Sworza, b. przewodniczącego
Konstywamty, oraz b. ministra Cianca. 
wpływowego członka “stronnictwa a k ­
c ji". Narady wtorkowe zakończyły się 
rozmową prezydenta z przedstawicielem 
frakcji monarchistycznej Benedetttai o - 
raz z przywódcą włoskiej partii komuni­
stycznej Toghaitti.

Po konferencji z prezydentem Nlcoia 
Togłiatti podkreśli!, że obecny kryzys 
rządowy we Włoszech powinien być za-

regul

gratulacyjne
dla prezydenta Auriola

Z okazji wyboru Wincentego Auriola 
na Prezydenta Francji, Prezydent Bie­
rut skierował następującą depeszę:

Jego Ekscelencja ' "Pan Wincenty 
Auriol, Prezydent Republiki Francuskiej 
— Paryż.

Zechce Pan przyjąć, Ekscelencjo, mo­
je najlepsze życzenia z okazji objęcia 
Wysokiego Urzędu.

Pragnę zapewnić Go o nadziejach, 
jakie pokłada Polska gwoli utrwalenia 
pokoju w tradycyjnej i szczerej przyjaź­
ni, łączącej 'Ją z bohaterskim Narodem 
Francuskim.

(—) Bolesław Bierut 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej

WASZYNGTON, 22.1. (PAP). — W 
związku z wyborem Vincent Auriola na 
prezydenta Republiki Francuskiej, pre­
zydent Stanów Zjednoczonych . Trummi 
■wystał do niego telegram, w którym 
gratuluje mu wyboru oraz wyraża na­
dzieję. że w czasie prezydenturv Vin­
cent Auriola tradycyjne więzy -  v jaź­
ni francusko - amery’ wiskV będą 
jeszcze bardziej wzmocnione życzy 
narodowi francuskiemu pokojowego 
rozwoju i dobrobytu.

—«o»—

Delegacja
Polaków z Westfalii
opuściła Polskę

Dnia 21 bm. wyjechała z powrotem 
do Niemiec delegacja Polaków z West­
fa lii i Nadrenii, która pod przewodni-, 
ctwem prezesa J. Przybylskiego prze­
bywała od 20 grudnia ub. roku w kra­
ju, w celu zapoznania się z obecną rze­
czywistością w Polsce i zorientowania 
s-C, co do możliwości- osiedlenia 'v kraju.

— «o»—

R o zb ieżnośc i
w łonie P. S, L.

Jak się dowiadujemy, w ionie PSL 
.oczy się ostra dyskusja między zwo­
lennikami p. Mikołajczyka, a grupą re­
prezentowaną przez ministrów Kierni- 
ka i Wycecha, w związku z nową sy­
tuacją wytworzoną po wyborach.

Rozbieżności między mikoła jeży ków - 
skim kierownictwem PSL a grupą Kier 
nika i Wycecha, istniejące już od daw­
na, pogłębiły się ostatnio po druzgocą­
cej klęsce, jaką poniosło to stronnictwo 
w wyborach.

W związku z tym przewiduje się, że 
mające się odbyć wkrótce nadzwyczaj­
ne posiedzenie Rady Naczelnej PSL, 
będzie miafo przebieg burzliwy.

—«o»—
demokracji

Gasperi — mówi! Togfehi obalił 
rząd, niechże teraz powoła drugi, Co się 
tyczy składu nowego rządu —  to partia 
komunistyczna uważa, że powinien on 
opierać się na trzech wielkich stronni - 
ctwach Zgromadzenia i na innych zbii- ! 
żernych do tych stronn*clw ugrupowa
niach demokratycznych. Komuniści doma l W dniu dzisiejszym nastąpi wznowic- 

się jasnego sformułowania progira- j nie procesów przeciwko ” niemieckim 
mu rządu oraz przyznania im w ionie ga j zbrodniarzom wojennym oraz przeciwko

Wznowienie procesów
przeciw ko
Fischerowi i S-ce
oraz G ł. Komendzie W iN

binetu odpowiedniej pozycji. Rzepeckiemu (Główna Komenda WiN)-

Manifestacje radości w całym kraju
¡po wielkim zwycięstwie demokracji w wyborach
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P A R Y Ż . 22.1 (Obsl. w ł.). —
O godz. 19.45 członkowie rządu

__  i — — — — — i  ... „ i,. — Dzień 22 stycznia 1947 r. stał s i l  na te | wych Państw. Zakładów Przem.' Bawel
a . .  _ _  g „  n a « *  f  ren,e Łodzi i województwa dniem olbrzy i nianego Nr 1 w Łodzi.vv8il9C6 osksrżs republikanów ^ ; j i ^ ■ i ^
the on zrzucić trudności wewnętrzne USA

barki zagranicyna
NOWY JORK, 22.1. (PAP). — Hen- | właśnie znaczenie mają wysokie cia 

ry Wallace, byty minister handlu, obec- I zwłaszcza jeśli są stosowane -przez na

Generał - spiskowiec 
ukfyw uS się
u , . .  micHnełki

BUDAPESZT, 22.1 (PAP). — Został 
tu aresztowany gen. Dalnoki Veres La- 
jos, szei podzierrylej organizacji woj­
skowej, która míala wykonać spisek 
kontrrewolucyjny wykryty ostatnio na 
Węgrzech. Gen. Veres, poszukiwany od 
24 grudnia ub. r.. ukrywa! się u pewnej 
-niodei pracowniczkt jednego z buda­
peszteńskich domów mód.

nie wydawca tygodnika liberalnego 
„New Republic“ wypowiedział w arty­
kule wstępnym, który ukazał się w tym 
piśmie opinię, że ruch liberalny w Sta­
nach Zjednoczonych jest bardziej po­
trzebny obecnie, aniżeli w innych mo­
mentach dziejowych, ponieważ reakcja 
dzięki swej polityce niewątpliwie dopro­
wadzi do nowego kryzysu,

Wallace w swym artykule stwierdza, 
¿e posłowie republikańscy nadal wierzą, 
że kluczem do dobrobytu są niskie po­
datki, wysokie cia i wolność w osiąga­
niu nieograniczonych zysków przez wie! 
ki kapitał, zaznaczając, że posłowie re­
publikańscy zawsze podświadomie wie­
rzyli, iż należy kłopoty wewnętrzne 
przerzucać na barki zagranicy. Takie

ród, który jest ■ wierzycielem całego 
świata.

Polityka partii republikańskiej, pisze 
dalej Wallace. odbiła się na Stanach 
Zjednoczonych w roku 1930 w formie 
kryzysu, a V  roku 1939 w formie w o j­
ny światowej.

"By nie dopuścić do powtórzenia się te 
go rodzaju wydarzeń, liberałowie muszą 
wysunąć pozytywny program, zabezpie­
czający pełne zatrudnienie i dobrobyt 
na froncie wewnętrznym, pokój gospo­
darczy w skali międzynarodowej, szero­
kie porozumienie ze Związkiem Radziee

dzi pracy, manifestacji na cześć odmie - sta — stwierdzają robotnicy Fabryki 
sionego przez demokrację polską 2Wy - ! Włókienniczej im. Waryńskieg-o — w 
cięstwa. | Polsce jest dość miejsca i pracy dla każ

Punktualnie o godz. 13.30 na sygnał • dego dobrego Polaka, gdyż czeka nas 
syren fabrycznych, we wszystkich zakia) realizacja Trzyletniego Planu Odbudowy 
dach pracy rozpoczęły się tłu-mue wiece, j Kraju, planu dobrobytu i sytości, lecz 
na których obok wybranych z iamienja ! przepędzimy raz na zawsze z Polski
Bloku Demokratycznego postów, żabie 
rałi głos liczni mówcy, przedstawiciele 
najszerszych warstw pracowniczych.

Na.wszystkich wiecach, wśród nie­
milknących 'okrzyków na cześć nbwówy 
branego Sejmu Ustawodawczego, iak 
również na cześć prezydenta Bieruta, 
twórców PKWN.u i Rządu Jedności Na 
rodowej, zebrani uchwalali rezolucje, w 
których m ówią o swej radości z odniesie 
nego przez dem okrację zwycięstwa. ,

Zwycięstwo to utrwali glębo-kie refor 
rny spoieczne z reformą rolną i ufiarodo 
wieniem przemysłu na czele, oraz dopro 
wadzi naród polski do rozkwitu politycz 
lego i, gospodarczego, jak również u-

kim dotyczące wszystkich zagadnień trwali raz na zawsze granice Polski na 
międzynarodowych, współpracę z iibe- Odrze, Nisie i Bałtyku — stwierdza ie - 
rałhą Francją, Wielką Brytanią i Chi- i 4na z rezolucji, uchwalona przez, 8 ty -
nami. i sięcy robotników

tych wszystkich, którzy chcieliby prze 
szkadzać w p-racy.“

Podobne rezolucje uchwalone zostały 
przez setki załóg fabrycznych, personel 
biurowy, urzędów i instytucji użytecz­
ności publicznej Łodzi ! 
łódzkiego.

Zebrani, po wysłuchaniu przemówień, 
“  rezoiucję, w  k J ej m . inrt.

- . ‘ 7-, "Z  radością i entuzjazmem 
przy jm u jem y wiadomość o wielkim zwy 
C1̂.S Wk ': ^ °ku  Demokratycznego, zda­
jąc sobie^ sprawę że zw ycięstw o to ozn.i 
cza pokoj, potęgę Narodu i Państwa 
oraz otw iera drogę do dobrobytu dla 
w szystkich  obyw ate li“ .

W Lublinie o godz. 14 syreny fabrycz 
ne dały wczoraj znak przerwania pra­
cy we wszystkich zakładach.

O godz. !5 przed gmachem OKZZ 
przybyły z pocztami sztandarowymi 
związki zawodowe, delegacje partii po­
litycznych, zgrupowane w Bloku Stron­
nictw Demokratycznych,, urzędnicy in­
stytucji państwowych, spółdzielcy, or­
ganizacje młodzieżowe ZWM i OM 
TUR. Na inanifestacy iny wiec na cześć 
zwycięstwo Bloku Demokratycznego

W Krakowie odbyły się wczoraj we 
wszystkich zakładach pracy, instytu­
cjach i w lokalach poszczególnych związ 
kow zawodowych. masowe zebrania pra­
cowników i robotników dla uczczenia 

województwa j Wielkiego zwycięstwa Bloku Stronnictw 
I Demokratycznych w wyborach.

i pracowników umysio ¡ zgromadziło sig ponad 20.000 osób

Zebrania te cieszyły się ogromną 
frekwencją najszerszych rzesz miesz­
kańców' Krakowa. Po wygłoszeniu 
przemówień, _ obrazujących znaczenie 
zwycięstwa świata pracy .-w wyborach, 
Przyjmowane byiy rezolucje, wyrażają­
ce radość ze zwycięstwa Bloku Slron- 
nictw Demokratycznych.

W teatrach i kinach krakowskich od­
były się bezpłatne przedstawienia. N j 
Zarządzenie prezydium miasta zabytk1 
Krakowa były wieczorem iluminowane-
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Przemówienia przywódców partii demokratycznych
n a  W i e l k i e j  M a n i f e s t a c j i  Z w y c i ę s t w a
Nas za dotychczasow a d z ia ła ln o ś ć

wydała dobre dla Polski owoce
oświadczył fow. Wiesław-Gomułka

Obywatele i Obywatelki, To- 
Warzysze i Towarzyszki!

Zgromadziło nas tutaj na dzi­
siejszej manifestacji wspaniale 
zwycięstwo, jakie odnićsi Biok 
Demokratyczny w wyborach do 

Konstytucyjnego i Usta­
wodawczego.

Tow- Wiesław na mównicy
Foto-Mfcu

Naród polski, głosując w ol­
brzymiej większości za Blokiem 
Demokratycznym otworzył nowa 
kartę w historii odrodzonej Rze­
czypospolitej Polskiej. W dniu 19 
stycznia, ̂ w 'drifu wyborów do 
Sejmu skończył się okres, tzw. 
. W a m M K o u  stosunków w 

Wyniki wyborów, prze-

obalenie władzy ludowej i  na-

S y n ia ds°pdZOnej ° ic z >'źn ie> p r z v  czyn ą się niezmiernie do pełnej
stabilizacji politycznej w kraju.

» r i r ? i
< Ł Ł  oT/mH:?

' :iy? ^'Jlski i jego polityka 
narnu1*3 7 P°PaTC‘a większości
szła u Z •Urn wyb°rczych wy­szła decyzja narodu, która od­
słania w całej wyrazistości jego 
prawdziwe oblicze polityczne

Naród w przygniatającej wię­kszości wypowie(izia, si za 
taką polityką wewnętrzna i za­
graniczną, jaką reprezentuje i 
realizuje Blok Demokratvcznv 
Naród ratwlęrdzi! ^
tę drogę, na którą p0 wyzwo­
leniu wprowadzi! ja Blok De­
mokratyczny i wypowiedział 
się za dalszym maszerowaniem 
po tej drodze.

Odnieśliśmy tak wspaniale 
zwycięstwo wyborcze dlatego, 
gdyż naród przekonał się, że na­
sza dotychczasowa działalność 
wydała dobre dla Polski owoce, 
przekonał się, że szczerze repre­
zentujemy jego interesy.

2a Blokiem Demokratycznym 
głosowała olbrzymia większość 
narodu dlatego, gdyż .my jedynie 
Posiadamy jasny i słuszny pro- 
gram działania na przyszłość.

»TRYBUNA
Wo lno śc i*

o r g a n

k o m i t e t u

c e n t r a l n e g o
P a l s k i e i  P n r l i i  

N o h e t n i e s e j j

Wybory wykazały, że naród 
chce żyć w spokoju i jedności 
w odrodzonej ojczyźnie, że ma 
dosyć wszelkiego warcholstwa i 
szczucia do walk i awantur w 
kraju, że kategorycznie od­
cina się od reakcyjno faszy­
stowskiego podziemia i surowo 
potępia wszystkie jego zbrodnie. 
Naród pragnie w spokoju i jed­
ności pracować nad odbudową 
kraju i podniesieniem produkcji 
naszej gospodarki narodowej, — 
gdyż rozumie, że w ten sposób 
buduje dla siebie lepszą przy­

szłość.
Wybory wykazały, że naród 

polski pragnie wraz z innymi na 
rodami świata budować trwały 
pokój, gdyż w nim widzi swoje 
własne szczęście i szczęście ca­
łej ludzkości.

Te dążenia i pragnienia naro­
du wyraża szczerze i konsek* 
wentnie Blok Demokratyczny. 
Dlatego głosowali za nim robot­
nicy, głosowali chłopi, glosowali 
pracownicy umysłowi — głoso­
wali ci wszyscy, którzy nie chcą 
powrotu do minionej złej prze­
szłości.

Wybory wykazały, że naród 
polski posiada zdrowego ducha, 
że zrozumiał potrzebę zjedno­
czenia swoich sił dla sprostania 
wielkim zadaniom budownictwa 
silnej i niezawisłej Polski Ludo­
wej.

Ze szczególnym uznaniem 
należy podkreślić zwartość lu­
du polskiego na Ziemiach Od­
zyskanych, który głosował w 
przygniatającej większości za 
Blokiem Demokratycznym i w 
ten sposób potępił Mikołajczy­
ka za jego politykę konszach­
tów z protektorami zabor­
czych Niemiec i przeciwnikami 
naszych granic na Odrze i 
Nisie Łużyckiej.
N aród okazał się surowym i 

sprawiedliwym sędzią dła eks- 
premiera rządu emigracyjnego w 
Londynie i zgranego dzisiaj cał­
kowicie wodza PSL. Po przez 
urnę wyborczą naród wydal po- 
tępiający wyrok na p. M ikołaj­
czyka i jego stronnictwo za jego 
szkodliwą i zabójczą dła Polski 
politykę, uprawianą tak na emi­
gracji, jalk i po powrocie do 
kraju.

Naród potępił i odrzucił przy­
wódców PSL na czele z M iko­
łajczykiem za ich próby podwa­
żenia podstaw Polski Ludowej i 
siania anarchii w kraju, za po­
litykę negacji wszystkiego, co 
twórcze i postępowe, za ich fra­
zesy i nadętą zarozumiałość, za 
obronę faszystowskiego podzie­
mia i za wprzęgnięcie PSL do 
jego służby, za wysługiwanie się 
wrogim Polsce Demokratycznej 
siłom zagranicą.

Na przykładzto PSL potwier­
dza się głęboka prawda słów 
pieśni robotniczej: -Co złe to w 
gruzy się rozleci, co dobre wiecz 
nie będzie żyć“. Rozleciało sto 
w gruzy PSL, gdyż było złe, 
szkodliwe dia Polski i dła naro­
du. Odeszły i odchodzą od niego 
zdrowsze elementy, to zaś co 
pozostanie w tym stronnictwie, 
nie będzie mtoć nic wspólnego z 
demokracją polską.

Na zwycięstwo Bloku Demo­
kratycznego złożyła się jego 
praca dla Polski i narodu i jego 
walka za Polskę > naród. Nie 
mogę nie wspomnieć na dzisiej­
szej manifestacji o tych, którzy 
odnieśli za grobem zwycięstwo. 
Z rąk faszystowskich bandytów 
padło w okresie wyborów kilku­
dziesięciu członków Komisji Wy; 
bocczej i kiłkudziesięcm żołnie­
rzy bezpieczeństwa i milicji, k+ó 
rym Rząd polecił zagwarantować i

ludności swobodę i wolność wy­
borczą. Manifestując dzisiaj na­
sze zwycięstwo, czcimy pamięć 
tych, którzy u stóp tego zwycię­
stwa złożyli swoje życie.

Na praktyce wyborów oka­
zało się, jak potężna siłą twór 
cza jest jednolity rront klasy 
robotniczej, sojusz robotniczo- 
chłopski i jedność szeregów 
demokratycznych.
Wzmacniajmy nadal te podsta­

wowe elementy siły narodu pol­
skiego, gdyż są one podstawo­
wą gwarancją dalszych zwy­
cięstw? przy realizacji programu 
wyborczego Bloku Demokratycz 
nego.,

W imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Partii Robotniczej 
składam oświadczenie, że tak jak 
partia nasza nie skąpiła sił, aby 
przodować w akcji wybór rej 
dla osiągnięcia zwycięstwa Blo­
ku Demokratycznego, tak samo 
nie poskąpimy trudów, aby przez 
codzienną wytrwałą i ofiarną 
pracę realizować nasz program 
wyborczy i pogłębiać to zaufa­
nie, jakim nas obdarzył lud War 
szawy i cały naród.

Niech żyje przedstawicielstwo 
narodu — Demokratyczny Sejm 
Odrodzonej Rzeczypospolitej!

Niech żyje jedność robotnicza 
i jedność szeregów demokra­
tycznych!

Zwycięstwo nakłada na nas odpowiedzialność
za przyszłość narodu i siłę Państwa Polskiego

oświadczył tow. Cyrankiewicz

Obywatele! Polska Partia So­
cjalistyczna pochyla dziś, w dniu 
zwycięstwa, swoje czerwone sztan 
dary przed tymi wszystkimi bo’ 
jownikami dawnych lat, którzy 
swoją pracą, swoją walką, swoją 
krwią budowali świadomość i siłę 
polskiej klasy robotniczej.

Nie poszły na marne, nie zosta­
ły zapomniane te olbrzymie ofiary 
klasy robotniczej, złożone w wal­
ce o Niepodległość, prawdziwą si­
łę naszej Ojczyzny i nie zostały 
zapomniane i nie została zmarno­
wana wałka o wyzwolenie społe­
czne, o wolność polityczną dla 
świata pracy.

Nie powtórzy się w Polsce rok 
i  023 — nie będzie żaden rząd ob- 
szarniczo-fabrykancki strzelał do 
robotników. Nie powtórzy się w 
Polsce rok !926, rok sanacyjnej 
masakry klasy robotniczej, nie po­
wtórzy się tragedia września 1939 
roku, w którą wpędziła nas sana­
cja.

Z tamtych lat, z tamtych wałk, 
z tamtych klęsk, z tamtych zwy­
cięstw, z ofiar i cierpień polskich 
mas ludowych, przekutych na dzi­
siejszą walkę, dzisiejszą świado­
mość i dzisiejsze doświadczenia, 
wyrasta nasze zwycięstwo 19 
stycznia.

Nie narodziło się to zwycięstwo 
I tylko w ogniu dzisiejszej walki, 
i ani w dniacli agitacji i propagan- 
j dv przedwyborczej. Nie wypłynęło 
j  to •¿vv>yStośtwo ■ ż .nastroju 
^.chwilowego. Jest trwałe, bo nara-

Iow . Wiesław i tow. Minc w rozmowie ze speakerem Polskiego Ra­
dia. — Na dalszym planie tow. Berman

Pole-:

stało w ciągu lal i ogromnymi o- 
tiarami kute było ló zwycięstwo 
w celach więziennych działaczy 
robotniczych, tworzone było lata­
mi całymi w szarej codziennej 
pracy przodowników klasy robot­
niczej. Zrodziło się zwycięstwo w 
godzinach śmierci ludzi takich 
jak Niedziałkowski, Dubois, Bar- 
licki, Buczek i dziesiątki innych 
bojowników Polski Ludowej. Two 
rzyło się to zwycięstwo w mękach 
i walce polskiego ludu z hitlerow­
ską okupacją.

Jeżeli który z tych, którzy wów 
czas zginę«, mógł na chwilę w 
godzinach ostatnich wyobrazić so­
bie lepszą, pewniejszą przyszłość 
dla Poiski, jeżeli ginął za wolność 
narodu, za jego przyszłość, to do 
was, do polskiego świata pracy, 
do klasy, pracującej należy dziś 
własnymi rękami, wiasną pracą 
tę przyszłość tworzyć i budować. 

| * Nie stworzyliście tej lepszej 
I przyszłości samym zwycięstwem 
i wyborczym 19 stycznia. To tylko 
i tyle, że nie będziecie musieli na 
! nowo walczyć o władzę, tak jak 
| tamte 20 lat, to tylko tyle, że wy 
braliście drogę jedyną, że starczy 

jlo  świadomości, że w najcięższym 
¡momencie po wojnie wbrew na- 
1czekaniem, , wbrew trudnościom, 
wbrew podstępnej grze całej pol­
skiej i międzynarodowej reakcji, 
nie zachwiała się ' nie zadrżała 
ręka polskiej klasy robotniczej. 
Na posterunku był PPS-owiee, na 
postófiftku był PPR-owiec, bronił 
polskiej przyszłości uzbrojony 
przeciwko bandom ORArO-owiec, 
w dniu wyborów kartką — przede 
wszystkim klasy? robotniczej, kart­
ka — przede wszystkim świata 
pracy była rewolucyjnym giosem, 
za nową, lepszą Ludową Polskę.

Zwycięstwo 19 stycznia ozna­
cza w najprostszych słowach, 
że polski świat pracy, pamiętny 
swoich doświadczeń, władzy z 
rąk swoich nikomu nie dał wy­
drzeć i że władzy nie oddał. To 
jest zwycięstwo polskich granic 
na Odrze i Nisie, a więc zwy­
cięstwo niepodległości. To jest 
zwycięstwo idei prawdziwego 
sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim. To jest zwycięstwo Polski, 
która tych granic strzeże i 
strzec będzie nie tylko żołnie­
rzem, ale przede wszystkim pra 
cą i odbudową gospodarczą,

pierwszym warunkiem istotnej
niepodległości.
Teraz już wiemy na pewno, 

że Polska, że Państwo polskie, 
to nie jest monopol, ani sana­
cyjnych generałów, ani obszar­
ników, ani fabrykantów, ani 
żadnej sanacyjnej kliki. Teraz 
wiemy, że Polska, najprawdziw­
sza Poiska, jest tam, gdzie pra­
cuje poiski górnik, i polski włók­
niarz, i polski hutnik, i murarz, 
i ten robotnik, który jest dziś 
oficerem, i ten, który jest dziś 
dyrektorem, i ten, który jest 
dziś prokuratorem. I to jes t, na­
sze wielkie niej tylko zwycięstwo, 
ale to jest nasza wielka, ogrom­
na przede wszystkim odpowie­
dzialność. To nie tylko zaszczyt 
i nie tyiko zwycięstwo.

Zwycięstwo jest w tym, że 
nie płynie i nie będzie płynąć 
polskie złoto do zagranicznych 
banków, że nie będzie tuczyć 
wyzyskiwaczy, a odpowiedzial­
ność jest w tym, żeby polska 
praca żywiła i podnosiła dobro­
byt narodu, żeby Polska Ludo­
wa umiała trafić wszędzie tam, 
gdzie jest powojenna bieda, po­
wojenna nędzą.

Odpowiedzialność nasza jest 
w tym, żeby nie kwitła spekula­
cja, która okrada Polskę i pol­
ską kiasę robotniczą.

Zwycięstwo nakłada na nas 
ogromną odpowiedzialność. To 
już ?' nie tylko * odpowiedziSiność 
za siebie, to już jest nie 'tytko 
jak  przed wojną odpowiedzial­
ność za walkę klasy robotni­
czej, tn jest dziś wielka, ciężka 
i trudna odpowiedzialność za 
cały polski naród, za jego 
przyszłość, za jego szczęśliwsze 
niż dotąd dni, za siłę polskiej 
niepodległości i za silę polskie­
go państwa.

Odeszły precz cienie przesz­
łości. Odejdą ci, którzy chcieli 
żeby Polska koniecznie powtó­
rzyła wszystko, co w naszej 
iństorii było klęską. Dostali od 
narodu jasną odpowiedź Miko­
łajczyk i jego protektorzy. 
Zwycięsko rozegraliśmy walkę 
z upiorami przeszłości.

Nie ma dziś wśród nas w 
dniu zwycięstwa, na początku 
tego zwycięstwa Polski Ludo­
wej porąbanych, posiekanych 
przez faszystów robotników z 
Chodakowa, nie ma wielu z

Chłop polski nie zawiódł
i nigdy nie zawiedzie
Przemówienie ob. ministra Podedwornego

Przemawiam w imieniu Stron­
nictwa Ludowego, i tych chło­
pów? polskich, którzy już na 
pierwszych skrawkach wyzwolo­
nej ziemi polskiej stanęli twardo 
przy Krajowej Radzie" Narodo­
wej ’ Polskim Komitecie Wyzwolę 
nia Narodowego, czyniąc to w 
najgibszym przekonaniu, że jest 
to jedyna i właściwa droga dla na 
rodu polskiego.

Z uczuciem głębokiej dumy sta 
ję przed rozkołysanym radością 
społeczeństwem Warszawy i, jako 
chłop polski stwierdzam wobec ca 
lego narodu i świata, że masa 
chłopska stanęła twardo przy Rzą 
dżie Jedności Narodowej, czego 
dała dowód w historycznym gło­
sowaniu w dn 19 stycznia.

Zwycięstwo Bloku Demokra­
tycznego, to zwycięstwo wszyst­
kich Polaków, to zwycięstwo i ser 
ca i rozurnu całego narodu. To, 
bez przesady można powiedzieć, 
pokój w święcie i spokój w kra­
ju. A nikt bardziej od Chłopa tak 
gorąco nie pragnie zgody i spokoju.

Mając żywię ziemie i nieprze- j skich : temu krzyżactwu chcą 
brane bogactwa kopalniane, jedno j zwrócić Ziemie Odzyskane. Chłop 
lita narodowo Polska ma wszyst-1 polski nie da odepchnąć się od Bał 
kto_ dane ku temu, by stać się i tyku i Odry i nie pozwoli, by go 
państwem potężnym, cenionym i j pchnąć znów w kierunku na Dniepr 
szczęśliwym. Zwycięstwo Bloku. i Morze Czarne w ognisko no­
to Polska, pokryta zdrowymi, sta- \ wych bratobójczych walk, które 
nowiącymi własność prywatną, j przez tyle pokoleń nadszarpywały 
gospodarstwami rolnymi. To Pol- i siły Słowiańszczyzny i pozwoliły 
ska, o ustroju dostosowanym pódl krzyżactwu dojść do tak straszii- 
każdym względem do potrzeb na- j wej potęgi.
rodu polskiego. Masa chłopska potępiła przed

Chłop polski w głosowaniu c,aiym światem prowodyrów Poi- 
stwierdzit dobitnie, że nie chce Stronnictwa Ludowego,
mieć nie wspólnego z tak zwaną *<l?rzy wpychali i usiłują nadal
orientacją „londyńską“ , która 
pragnie sprowadzić Potokę do roli 
obrońcy niemczyzny

pchnąć chłopa polskiego do walki 
z Rządem prawdziwie ludowym, 
który buduje Polskę w tak ciężkich 
warunkach. Masy chłop kie potę-

Uświadomiony politycznie chłop J piły tych prowodyrów, którzy dla 
polski nie chce mieć nic wspólne- j gry politycznej zwlekali z przyja- 
go z hrabiami i całą zgrają wyso-1 zdem do kraju lub wyjściem z pod 
ko urodzonych, którzy czołgają j ziemia, pogłębiając w ten sposób 
s if w przedpokojach zagranica-1 tragiczne rozbicie narodu, 
mych magnatów i razem z krzy- W decydującym, przełomowym
żactwem żebrzą o nową wojnę. 
Razem z krzyżactyem chcą ode­
grać się na narodach slowiań-

dia Polski i demokracji momencie, 
chłop poiski nie zawiódł i nigdy 
nie zawiedzie.

tych, którzy swoją pracą i wal­
ką przygotowali ten dzień.

To jest dzień zwycięstwa 
żmudnie i krwawo wywalczo­
ny, ale to nie jest dzień, w któ­
rym nam się świat od razu na 
lepsze odmieni i przyszłości 
nikt za nas nie będzie budować. 
Nie obiecywaliśmy przed wybo­
rami niczego. Dziś mówimy, że 
dzień zwycięstwa jest raczej 

i dniem, w którym polski świat 
I pracy bierze na siebie pełną od- 
I powiedzialność za Polskę,

Zwycięstwo Polski Ludowej 
osiągnięte zostało przede wszyst 
kim jednością działania, jednoli­
tym frontem obu naszych partii. 
Tutaj leży klucz tego zwycię- 

I siwa. Tutaj, w jednolitym fron­
cie leży klucz naszej lepszej 

i przyszłości, do której zwycię- 
\ siwo nasze obecne toruje nam 
drogę. Tę lepszą przyszłość bę­
dzie wypracowywał własnymi 
rękoma poiski świat pracy.

Polska Partia Socjalistyczna 
wołała. \v okresie przedwybor­
czym: „Nie wystarczy twoja 
kartka, musisz budować razem 
z nami!“  Dziś do tej budowv 
wzywa partia nasza wszystkich 
świadomych obywateli: buduj­
cie razem /  nami, budujcie Pol­
skę Ludową, budujcie jej siłę 
i twórzcie je? lepszą przyszłość. 
Niech żyje Niepodległa Polska 
Ludowa!
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o wynikach wyborów w Polsce

Wybitny dziennikarz smerykańsk' 
Ralph Ingeraoif w korespondencji z War­
szawy. zamieszczonej w dziennika . PM" 
siwisrdza. że niektóre panna am.-ykań- 
•jkie odznaczają się szczególną rtoi'i'wo 
¿cią przy „fabrykowaniu“ nagłówków 
do korespondencji z Polski. Stwarza to 
wiele nieporozumień i niejasny obraz 
rzeczywistości w opinii amerykańskiej.
„VOTUM ZAUFANIA OLA RZĄDU“

Omawiając wybory do sejmu Ingersoil 
stwierdza, że niedopuszczone zostały tyl
ko elementy rzeczywiście antydemokra­
tyczne i podkreśla, że trudno sobie wyo­
brazić, żeby w kraju, który poniósł tak 
olbrzymie straty z rąk wrogów demokra 
cji, zgodzono się na działalność, która 
mogła by się skończyć odrodzeniem faszy 
zrou.

„Wynik wyborów — pisze Iiigersołl— 
jest votum zaufania społeczeństwa poi - 
skiego dla rządu za jtego osiągnięcia.

Najważniejszą kwestią w chwili obec 
nej jest pytanie, czy rząd będzie miai 
możność prowadzenia w dalszym ciągu 
konstruktywnej pracy, która dotychczas, 
zdaniem ogółu, jest wspaniała, czy też 
te koia, które przegrały wybory, zacho­
wają się w ten sposób, że poderwana zo 
stanie jedność narodu".

Korespondent warszawski dziennika 
„Manchester Guardian“ , analizując wy. 
nfki wyborów do Sejmu, pisze, że roz - 
miar zwycięstwa rządu i kieski partii Mi 
kołajczyka by! dla wielu obserwatorów 
wielką niespodzianką.

ROBOTNICY I CHŁOPI POPARLI 
WIELKIE REFORMY

Korespondent zaznacza, że w okrę - 
gach przemysłowych spodziewana je6t 
jeszcze znaczniejsza większość, głosów 
oddanych na blok demokratyczny, ponle 
waż jest faktem niezaprzeczalnym, że 
miliony polskich robotników w pełni zda 
ją sobie sprawę z korzyści, jakie przyno 
si im nacjonalizacja przemysłu kluczo - 
wego. Dlatego w niedzielę robotnicy poi 
scy wypowiedzieli się za Blokiem Demo 
kratycznym z pełnym przekonaniem, że 
tyiko obecny system rządów będzie mógł 
przetrwać.

Tak samo wieś zamieszkała obecnie 
przez: tysiące chłopów, którzy skorzysta 
li z dobrodziejstw reformy rolnej, dafa 
duże poparcie rządowi. Nawet bogatsi 
chłopi, uważani dotychczas za wypróbo­
wanych zwolenników Mikołajczyka, ma­
ją dość ciągiej walki i rozlewu krwi. 
Chcą oni już wreszcie mieć _ zapewnio - 
ne bezpieczeństwo i powrócić do normal 
nych warunków życia. _ v

Korespondent podkreśla, że wiełuNzwo 
lenników Mikołajczyka przyznawało z 
żalem, że jego taktyka nie zawsze była 
zgodna z głoszonymi przez niego zasa - 
darni.

Sprawa wysp
na morzu Chińskim

LONDYN, 22.1 (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Kartkinu, że chiński mini­
ster obrony narodowej, gen. Pai Czung 
Hsi oświadczy!, iż jest przekonany, że 
spór między Chinami i Francją w spra­
wie wysp archipelagu Paracel na wschód 
od Annamu, uda się załatwić po przyja­
cielsku.

Jak donosi oficjalny organ KuornHi- 
tangu „Central Maiiy News“ , chiński 
minister spraw zagranicznych, dr Wang 
Szih Gzietn, omawia już tę sprawcę z 
ambasadorem francuskim w Nankime.

„Falanga“
atakuje monarchistów
w Hiszpanii

PARYŻ, 22.1 (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Madrytu, że falangłsci 
hiszpańscy rozpętali gwałtowną kampa­
nię przecinko księciu d'Alba, zarzucając 
mu, że pragnie zamiast reżimu Franco 
wprowadzić w Hiszpanii „monarchię de­
mokratyczna“ 7. takimi osobistościami, 
jak generał A randa i Gil Robbas. Książe 
d'Alba bawi obecnie w Lizbonie. Prasa 
ialangistowska atakuje również b. am­
basadora brytyjskiego, Mak eta.

Dzienłiik socjalistyczny „Aftonbla- 
det“  omawiając wybory niedzielne w 
Polsce oraz „wałkę przedwyborczą“  
siwierdza, że gwałtowność .tej wałki .na. 
leży przypisać przede wszystkim temu, 
że po stronie reakcji zaangażowały się 
w walkę pewne czynniki zagraniczne. 
Udział obcych wpływów znalazł swój 
wyraz niejednokrotnie w mordach poli­
tycznych przed wyborami.

„Dawne partie prawicowe — pisze 
dziennik — są obecnie w Polsce rozwią 
zane i nikt tego nie żałuje. leh czysto 
faszystowskie oblicze było jasne dla 
wszystkich. Ale byli członkowie ty.ch 
partii są nada! czynni i to jest powo­
dem, że Polskie Stronnictwo Ludowe 
Mikołajczyka ma tylu zwolenników w 
miastach.

Z tych samych koi prawicowych re­
krutują się tzw. „oddziały leśne“ , które 
są plagą Polski od chwili je j wyzwole­
nia. Członkowie tych „oddziałów“ po­
siadają często legitymacje członkow­
skie PSL. Kontakt band leśnych z pew­
nymi kołami zagranicznymi na zacho­
dzie został wielokrotnie stwierdzony.

Mikołajczyk twierdzi, że potępia ter­
roryzm, ale oskarża się go często w 
Połsce o zbytnią pasywność w tej dzie­
dzinie.

W jednym z procesów zeznawał przy­
wódca tajnej organizacji, który stwier­
dził, że jego ludzie byli by wyszli z la­
su i porzucili działalność konspiracyjna 
i terrorystyczną oraz skorzystali z am­
nestii ogłoszonej przez rząd, gdyby M i­
kołajczyk odezwał się choćby słowem. 
Ale gdy zwracali się pisemnie w tej 
sprawie do Mikołajczyka, nie otrzymali 
od niego żadnej odpowiedzi“ .

W Warszawie bawi od kilku dni p, 
H. E. Newbold, sekretarz Rady Związ­
ków Zawodowych w Manchester i Sał- 
fórd w W. Brytanii oraz członek T.U.C. 
(Kongres Związków Zawodowych W. 
Bi ytaoii).

P. Newbold, który bawił w Polsce 
w czasie wyborów żywo się ich prze­
biegiem interesował, jako oficjalny ob­
serwator brytyjskich związków zawodo 
wych, tak formułuje swoje spostrzeże­
nia:

„Wybory w Połsce były nie tylko 
całkowicie wolne i nieskrępowane, ale 
również wspaniale zorganizowane i prze 
prowadzone. Zwiedziłem wiele komi­
s ji wyborczych Wszędzie panował wzo 
rowy porządek i poszanowanie prawa. 
W komisjach wyborczych stwierdziłem 
obecność mężów zaufania PSL.

Obserwowałam pilnie nastroje ludno­
ści i odniosłem głębokie wrażenie, jak­
by nowego przebudzenia, wiosny nowe­
go życia. Szczególnie uderzył mnie 
fakt, że masy ludzi, którzy w przed­
wojennej Polsce nie liczyli się, byli 
niczym — dziś odgrywają ważną rolę 
w kształtowaniu losów swojej ojczyz­
ny-

Wielkie osiągnięcia potekiego Rządu 
w dziedzinie odbudowy, dokonane w 
niezwykłe krótkim czasie , są niczym 
innym, jak rezultatem szeroko pojętej 
demokracji, nieznanej w Polsce nigdy 
przedtem. Te właśnie osiągnięcia sta­
ły się fundamentem zwycięstwa ^w y­
borczego Sfr. Demokratycznych. Zwy­
cięstwo to jest niczym innym, jak kon­
sekwencją całej dwuletniej pracy de­
mokracji polskiej“ .

Demokracja francuska domaga sią
przerwania działań wojennych
Rokowania, jakie toczyły się między 
misją francuską, a przedstawicielami 
Republiki Viet - Namskiej nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu.

Po klęsce Japonii z inicjatywy ele­
mentów narodowo - wyzwoleńczych 
proklamowana została Republika Viet- 
namu. Proklamacja Republiki nie ozna­
czała jednak zerwania z Francuską U- 
nią Narodów;. Przeciwnie, rząd Repub­
lik i Viet - Namskiej podkreśla! swą 
gotowość pozostania w ramach Unii.

Porozumienie między Franc ją  a Viet- 
Namem zawarte zostało w marcu 1946 
roku. Na mocy tej umowy Francja uz­
nawała wolne państwo Viet - Naniu, 
zgadzała się na ograniczenia swych 
wojsk do 15.000, a następnie na cał­
kowitą ewakuację tych wojsk w termi­
nie pięcioletnim. Annam i Tonkin uz­
nane zostały za część Viet-Namu, a 
Kochinchlna, stanowiąca jego trzecią 
część miała na mocy plebiscytu zade­
cydować o swojej przynależności do 
Republiki Viet-Namskiej.

Poważną rolę w osiągnięciu tego po­
rozumienia odegrali komuniści francu­
scy, wchodzący wówczas do koalicji 
rządowej, jak również komuniści Viet- 
Namscy, posiadający poważne wpływy 
w rządzie swej Republiki.

Porozumienie to było solą w oku 
reakcyjnych kół francuskich, dążących 
do nieograniczonego panowania koncer-

Walki w Viet - Namie trwają nadal., nów francuskich nad gospodarką indo-
' chińską.

Polityce francuskiej wobec Viet-Na- 
inu nadawały nadal ton ełementy, naj­
bardziej reakcyjne. Za kulisami tej po­
lityk i stał Bank indochin. Stosunek J 
Francji do Viet-Namu kształtowali tacy; 
ludzie, jak wysoki komisarz francuski |
d‘Argeniieu zwolennik generała de 
Gaulle i jego współpracownicy. Ludzie i 
ci dołożyli wszelkich starań, aby przek-; 
ształcić plebiscyt w Kochinćhinie w j 
nędzną farsę i przyczynić się do utwo- 
rżenia marionetkowego rządu, występu- j 
jącego przeciwko rządowi Viet-Namu. 
Francuzi nie dotrzymali również warun­
ków marcowego porozumienia, zwięk­
szając ilość swych sił zbrojnych w Ton* 
kinie i Annamie do 35.000, a na terenie 
całych Indochin do 85.000.

Wskutek intryg reakcji francuskiej 
między Kochinchiną a Viet-Namem 
wybuchł krwawy konflikt. Konflikty ten 
zakończył się zawarciem porozumienia 
w październiku ub. r. Mimo to spokój 
nie zapanował. Francuskie władze woj­
skowe, naruszając warunki umowy mar­
cowej zwiększyły ilość swej marynar­
ki na terenie Viet-Namu, przeprowa­
dzały rewizje okrętów, prowadzących 
handel z Viet-Namem i zorganizowały 
szereg francuskich punktów kontroli
celnej. To jawne pogwałcenie umowy 
stało się przyczną wybuchu nowego
konfliktu zbrojnego. Rząd Viet-Namski

zmuszony był do 
Hanoi.

Obecne walki

opuszczenia stolicy 

Viet-Nämie mają
charakter zarówno wojskowy, jak i po­
lityczny. Rząd Ho Chi Minii wyłonio­
ny został przez Zgromadzenie Narorto-

Walka o j e d n o ś ć
irłoskiej klasy robotniczej Korespondencja wł. ..Głosu Ludu

FLORENCJA, w grudniu JR46' r.
Zamieszczona poniżej kores­

pondencja została napisana 
przed Zjazdem Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, który, jak wia­
domo, zakończył się wystąpie­
niem prawicowej grupy Saraga- 
la z partii i utworzeniem rozła­
mowej antyjednościowej „paYtii“ 
przez zwolenników Saragata. Ko­
respondencja oświetla tło ostat­
nich wypadków wc włoskim ru­
chu robotniczym.
We Włoszech cementuje się 

prawdziwa jedność klasy robot­
niczej. Coraz częściej na pytanie: 
„do jakiej partii należysz“ otrzy­
muje się odpowiedź: „jsstein so- 
cjal - komunistą“ .

Po ostatnich sukcesach robotni 
czych w wyborach do rad miej­
skich, socjaliści włoscy radowali 
się nie mniej niż komuniści, choć 
stracili sporo głosów na rzecz tych 
ostatnich...

Po bolesnej nauce faszyzmu i 
wojny, masy robotnicze włoskie 
nie chcą więcej bawić się w par­
tie dla samej gry; człowiek pracy 
we Włoszech chce, by partia kie­
rowała nim w jego obecnej, jakże 
ciężkiej potyczce o chleb codzien­
ny i nie chce jałowego politykie; 
siwa, niezwiązanego bezpośrednia 
z jego konkretnymi dążeniami.

Ten to stan prostej, a dojrzałej 
świadomości włoskich mas pra­

cujących wyciska swe piętno na 
polityce włoskich partyj robotni 
czych, a przez nie na całokształcie 
życia narodowego tego kraju.

Po poddaniu się wojsk Keser 
linga we Włoszech północnych 
odpowiedzialność za losy kraju, 
spoczęła oczywiście na barkach 
partyj postępowych, ą w szczegół 
ności na Partii Komunistycznej, 
oraz Socjalistycznej. Współpraca 
tych dwu partyj w rządzie, w za­
rządach miejskich oraz związkach 
zaw. odegrała wielką rolę w pierw­
szej fazie konsolidacji odrodzo­
nych Włoch demokratycznych.

W  tym czasie Włoska Partia Ko 
munislyczna doszła do wniosku, 
że dla podołania olbrzymim zada­
niom odbudowy prawdziwie de­
mokratycznej republiki włoskiej, 
obydwie partie robotnicze winny 
zlać się w jedno zespolone ideo­
logicznie oraz organizacyjnie cia­
ło polityczne. Zjazd Partii Komu­
nistycznej, odbyty w styczniu 1946 
roku w Rzymie zaproponował so­
cjalistom utworzenie nowej, zje­
dnoczonej partii robotniczej. Ów­
czesny sekretarz Partii Socjali­
stycznej, Piętro Nenni, zasadni­
czo przychylny był propozycji ko­
munistycznej i począł uświada­
miać w tym duchu poszczególne 
organizacje partyjne.

Wcale ifie przypadkowo przy­
wódcy brytyjskiej Labour - Par­
ty zaprosili wówczas włoskich de 
legatów socjalistycznych do Lon­
dynu na posiedzenie tzw. „Ko­
misji Koordynacyjnej Partyj So­

lin) napiętnowane zostały przez 
większość zjazdu jako tendencja, 
zagrażająca demokracji włoskiej 
w ogóle.

Ten rozdział sił robotniczych wy­
kazał swe ujemne skutki w wyni-

cjalistycznych“ . Nenni dostał na- ; kach referendum z drugiego czer-

,.DENAZIFIKACJA“

.,To nie ja , to on i

ganę za pochopno.ść jednościową. 
a Saragat, ówczesny ambasador 
włoski w Paryżu, wobec „groźby" 
jedności robotniczej w* swym kra­
ju, uważał za wskazane opuścić 
swe stanowisko dyplomatyczne, by 
móc pospieszyć z pomocą przeciw 
nikoin Nenniego. Wokoło niego 
skrystalizował się prąd tzw. „Kry 
tyk i Socjalnej“  („Critica Socia- 
le“ ), którego zadaniem bezpośre­
dnim była walka z tendencjami 
jednościowymi w Partii Socjali­
stycznej i walka z komunizmem.

Przeciwnikom fuzji z Saragatem 
na czele, oklaskiwanym przez ca­
łą reakcję włoską udało się wnieść 
pewien zamęt w szeregi własnej 
partii, cierpiącej z powodu poważ­
nych braków organizacyjnych. Na 
zjeździe Partii odbytym we Flo­
rencji w kwietniu 1946 roku, u- 
chwalona zoslala pod ich wpły­
wem wodnista, nie wiele mówiąca 
formula wspólnej akcji z komuni ­
stami, dążenia fuzjonistyczne zaś 

(nie bez wpływu Laskiego, któ 
ry przyjechał specjalnie z Londy-

Demokracja polska urzeczywistnia
ideały jiostępu minionych pokoleń
Przemówienie nb. Michałowskiego na M anifestacji Zwycięstwa

Obywatelki i Obywatele!
Dzień dzisiejszy, dzień wczo­

rajszy, dni poprzedzające, dni 
płynące jeden za drugim przez 
dziesiątki i setki lat, to nie oder­
wane momenty naszego życia 
społecznego, to jeden długi sze- 
reg kół zazębiających się jedno 
o drugie i tworzących potężną 
maszynę kształtującą historię 
świata, a wśród niej i historię 
Polski, kształtującą jej ustr< ' 
społeczny, jej rzeczywistość z 
dnia dzisiejszego i dni przysz­
łych.

Pod jakim że hasłem odbywa 
się ta potężna praca dziejowa? 
Pod jakim hasłem kształtuje się 
rzeczywistość naszego życia?

Haseł tych jest wiele w na­
szej tradycji narodowej. Są nimi 
najszczytniejsze hasła poszano­
wania praw obywatela, głębo­
kiego humanizmu wieków ubie­
głych. a przede wszystkim wie­
ku XVI, złotego wieku kultury 
Polskiej. Są nimi hasła odrodze­
nia duchowego narodu w wieku 
K —  -skiego. Kołłątaja. Staszi­
ca, Kościuszki i warszawskiego

szewca Kilińskiego. Są nimi 
hasła Lelewela i Mochnackiego, 
hasła ’Wieszczów polskich z Ada 
mem na czele, hasła Towarzy­
stwa Demokratycznego i Socja­
lizmu Polskiego od Stanisława 
Worcella począwszy.

Na tle tych haseł wykuwała 
się polska rzeczywistość: zro­
dziła się konstytucja 1921 r.,
zrodził się manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego, rodziły się manifesty 
stronnictw, wśród nich i Stron­
nictwa Demokratycznego.

Głoszą te manifesty równość 
prbw dla wszystkich obywateli, 
głoszą wolność sumienia, głoszą 
poszarowania godności ludzkiej. 
I w tym jest głęboki istotny 
sens demokracji, w tym jej po­
tęga, w tym jej twórcza siła.

Dzień jutrzejszy i dni następ­
ne. to okres realizacji tych ha­
seł. to okres zaprzęgnięcia 
wszystkich sił twórczych narodu 
dla naszej Ojczyzny.

Wolna, Niepodległa Suwerer 
na i Szczerze Demokratyczni 
Polska — Niech żyje!

wca 1946 r., w którym republika 
zw yc ięży ła  niewielką stosunkowo 
większością głosów, jak rów n ież  
w wynikach wyborów do Zgroma­
dzenia Ustawodawczego.

Brak uzgodnionej polityki so- 
cjalistyczno - komunistycznej, u- 
możliwil Demokracji Chrzęścijań 
skiej prowadzić swą dwulicową 
politykę wewnętrzną, która fawo­
ryzowała odrodzenie się reakcji 
oraz neo - faszyzmu, panoszenie 
się spekulacji i czarnego rynku, a 
w konsekwencji — katastrofalne 
obniżenie stopy życiowej szerokich 
mas pracujących.

Niezadowolenie mas, które rosło 
z dnia na dzień wskutek takiej po 
li Łyki, zmusiło Partię Socjalistycz 
ną do wyjścia ze stanu ciągłego 
niezdecydowania. Dążenie do ści­
słej jedności dwóch partyj skry­
stalizowało się w „umowie o jed­
ności działania“ , zawartej ponow­
nie pod koniec października mię­
dzy kierownictwem obu partyj.

„Umowa o jedności działania“ , 
oparta na jasno sprecyzowanym  
programie walki o zapewnienie 
znośnych w a ru n kó w  życia ma­
som pracującym, wpłynęła bły­
skawicznie na rozwój sytuacji we 
wnętrznej W łoch. Mocni w swej 
jedności socjaliści i komuniści za 
dali dotkliwy cios reakcji w wy­
borach sam orząd 0\v y ch.

Upłynął zaledwie miesiąc od 
zawarcia „umowy“ , a elementy 
o mentalności drobnomieszczań- 
skicj we Włoskiej Partii Socjali­
stycznej, czerpiąc natchnienie z 
nagonki, - prowadzonej przez całą 
prasę reakcyjną przeciw jedności 
klasy robotniczej, rozpoczęły we­
wnątrz partii swą akcję aniyje- 
diioliloJTontową.

Pierwszy wystąpił Saragat ua 
czele „K rytyki socjalnej“ z lezą, 
według której y jedność socjali­
styczne - komunistyczna szkodziła 
by rzekomo interesom robotni­
czym, gdyż odstrasza klasę śre­
dnią od socjalistów. Saragat po­
służył się prasą mieszczańską, na 
lamach której oskarżył Nenni‘ego 
o pogwałcenie uchwal Zjazdu flo 
renckiego.

Kampania anlyjednościowa wy­
tworzyła alarmujący stan w pal­
li i socjalistycznej, wobec czego kie 
rownictwo partyjne na wniosek 
Nennfego przyspieszyło zwołanie 
Kongresu Włoskiej Partii Soeje 
: stycznej.

A. Kamienny

• wybrane w Vict-Namie na ęoti- 
stawie powszechnego glosowania. Rząd 
ten uznawany jest przez ludność wszy­
stkich trzech prowincji Republiki. Jed­
nakże zdrajca annamięki, Nguyen Tung 
Tam dąży do obalenia prawowitego rzą­
du i stworzenia z pomocą i za popar­
ciem Kuomintangu yictmańskiego rzą­
du marionetkowego. Równocześnie reak­
cyjni urzędnicy francuscy na terenie 
Viet-Namu czynią starania w kierun­
ku utworzenia innego rządu marionet­
kowego, który można by przeciwstawić 
legalnemu rządowi Republiki.

Wszystkie te in tryg i reakcyjne i kon­
flik ty zbrojne będące ich skutkiem spot­
kały się z potępieniem ze strony sił 
demokratycznych Francji

Demokratyczna prasa francuska pod­
kreśla, że awanturnicy wojskowi mo­
gą wciągnąć tylko Francję w przew­
lekłą wojnę kolonialną. „L ‘Humanite' 
i inne dzienniki demokratyczne Fran­
c ji potępiają posunięcia admirała d‘Ar- 
genlieu i ministra kolonii nowego rzą­
du francuskiego, Mariusa Moutefa. 
którego misja w Indochinach zakończyła 
się fiaskiem. Prasa demokratyczna 
Francji potępia zamachy na wolność 
Viet-Naniu, domaga się natychmiasto­
wego przerwania działań wojennych, 
respektowania podpisanej poprzednio u- 
mowy i odwołania d‘Argenlieu.

Demokratyczne dzienniki francuskie 
podkreślają, że wojna przeciwko Re­
publice Viet-Namskiej może się bardzo 
niekorzystnie odbić na sytuacji gospo­
darczej Francji, która odczuwa dotkli­
wy brak siły roboczej i której budżU 
zamknął się ujemnym saldem.

158 milionów
egzem plarzy
dzieł Lenina

W Związku Radzieckim publikuje 
się corocznie setki tysięcy egzempla­
rzy dzieł Lenina. Ogólna ilość dzieł Le­
nina, wydanych w  ZSRR w ciągu ostał 
nich 30 lat. w  77 językach, osiągnęła 
cyfrę 158 m ilionów  egzemplarzy, Dzie­
ła twórcy państwa radzieckiego prze­
łożone zostały na wszystkie języki eu­
ropejskie oraz na chiński., japoński, 
perski i  inne języki wschodnie.

Obecnie d ruku je  się w Leningradzie  
czw arte  w ydan ie wszystkich dzieł Le­
n ina  w> 500.000 egzemplarzy.

W archiwach In s ty tu tu  Marksa — 
Engelsa — Lenina, z n a jd u je  sic około 
34.000 przeróżnych dokumentów z cza- 
sów/ działalności Lenina, które są ba­
dane przez uczonych i publikowane w 
czasopismach. Poza tym Insty tu t po­
dejmuje krok i w celu odnalezienla 
pism i dokumentów, leninowskich. “  
których istnieniu wiadomo. Instytut 
przechowuje nie ty lko  rękopisy Leni­
na, ale i książki z jego adnotacjami- 
Przed wydaniem pracy Lenina pt- 
„Rozwój kapita lizm u w Rosji“ pracow 
nicy Instytu tu  przewertowali ponad 
100 książek z adnotacjami Lenina, k tó ­
re czytał, pisząc owe dzieło. Lenin, jak 
wiadomo, zaczął pisać tę książkę w  wię 
zieniu, używając mleka zamiast atra­
mentu.

Pisarze szwedzcy 
pamogq
republikańskiej Hiszpanii

SZTOKHOLM, 22.1 (PAP). Związek 
literatów szwedzkich przystąpi! do ko- 
mitętu pomocy Hiszpanii republikańskiej 
i postanowił zużytkować swói - wpływ 
m  opinjg publiczna dla m-parcia sprawy 
demokratycznej Hiszpanii w walce z fa­
szyzmem.
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Kronika
Wybrzeża
MCÍBA STOWARZYSZEŃ W GDYNI

Na fceretiie Gdyni dotychczas- jest za­
rejestrowanych łącznic 61 stowarzyszeń, 
w tym 34 związki zawodowe, 7 orga-ni- 
ząe t̂ polityciaiych, 5 komitetów -oraz; -15 
^g-aiMtacjj społecznych, iTarcerstwojti- 
L-- ,,3‘0 członków, zorganizow anycli w 

Jeżynach, Liga Morska — 2.901) 
30 kolach, Liga Kobiet 460 

L ^ ^ ; :PGK:—  2.708 członków-i 36 
V 1',óf^vi%zek b. Więźniów Politycznych 
a,, “ ld ćzi&nków. Związek Zachodni — 
.jf* , T'4<®kó\v. YMCA — 450 osób . i 
•ca.sjjb „G ryf" — .185 członków. Naj- 

pliłi®J cziciików liczy- Towarzystwo 
- szezelarży _  „Miodabra-me", bo tytko
7 osób. ,
OGNISKO k u l t u r y  p l a s t y c z n e j

• W KW1DZYNIU
U |, ceio kształcenia młodzieży Ziemi 
• wtóorskfej w , zakresie sztuk plasłycz- 
.¡7^ « Upowszechnienia ich na terenie 
varaiii ¡ Mazur wśród szerokich mas 

s2Wec-zeństwd', powstało w bieżącym ly- 
godniu ognisko kultury plastycznej w 
Kwidzyfiiu. Program ÓKP ma na ceiu 
praktyczne-' zaznajomienie -młodzieży z 
;ecnni.-ką. sztuk plastycznych i rozwijanie 
Miitury estetycznej przez wykłady' histo- 
'^••ąrtulki, popularyzowanie zagadnień 
sztuki," przez, wystawy, konkursy, od- 

Zajęcia odbywać się będą w kom- 
d-eiaca,, yy. godzinach popołudniowych po 
-̂ godziny dziermie. Ognisko Kultury 
-iaseycznej prowadzić będzie artysta- 

■na-a-rz. Roman Karaska, prof. Państwo- 
wego Liceum Pedagogicznego. 

PODWYŻKA PŁAC 
STRAŻY PORTOWEJ GUM 

 ̂ Kowę -f.., Ekono-mioany upoważni) ruin. 
żeglugi i handlu -zagranicznego, Jędryf 
enowsldeg-d do. zrównania piać praćow- 
mitów straży- portowej GUM ze stawka- 
nu i-unKęjonari-uszów Sluábv Bezpieczeń­
stwa. Również ooraiy. wyżywienia i z«o- 
pewzćc-ia mundurowej służby GUM zó- 
itaną podwyższone do poziomu Służbv 
!'<)■ -,-ń-i-wa. '

KURSY ZIMOWE DLA RYBAKÓW*
Ż-iiiyt-.yy - kres, uniemożliwia n,.^ w-ku 

te.k, wyjazdy ra połowy:* 'zostaje 
wyae-h-.'-a-ny przez rybaków na do, 
krwrtSvCKne się. Od 15 bm. do końca lu­
tego pcbywac S‘P będą pod kierunkiem 
i-nstri ,,.crow rybackich - kursy wiedze 
íeorery-cá-iej. połączone z ćwiczeniami 
pi w í y c /.riyirn •K1 f < * t \ < • *; • s, < -; • •.

Ry-
gg k u ^  Kó-lobrze-

i n i  46 godzin wy-
' tiie ku -ś , a°dz<i!’ kwiczeń. W * « * n -

odnośnie zagadnienia
-feuch-'i' -m ™ f so*! międzynarodowych 
m a í v ZU 1 M'gna-lów), oraz te-
backi ' h '■ Vi- *k' ■'* orS>i»nizacj% 'władz ry- 

v  1 Dr:-#ń!-a-mr rybackimi
w l l Srv M ? ił ^  b e s o w a n ie
inioiłct>r»Wk°i?‘ ^yWądowoami są siły miejscowe. Kierownikiem kuf#u* w ,
g S s k f  U^ al4Wy MH*. inż. A. \i-e-

d o m  n .m  c / v c ie e s iw  a 
W K W ID Z Y M n

W Kwidzyniu odbyła si» . i 1 
Piękna uroczystość
szego na terenie Warmii i M a y u f * ^ *
mu Związku Nauczycielstwa póMtóe-
*?"• Na uroczystość pt*yby*0 
«elsíwo wszystkich typó̂  aOm^ic 
ma  powszechnego i średniego i» r-is ‘ 
wniez przedstawiciele ■. h™*
don-, ci--i instytucji społeczni 
,§aP’.".'.-.-ji politycznych. ' 1 or

Rozwój osadnictwa rybackiego
zapewni należytą eksploatacją morza
Około 1000 osad czeka na fachowców

Z naszych 
portów

ODBUDOWA NABRZEŻA REPARA 
CYJNEGO, HELSKIEGO I RYBNEGO

Odbudowa nabrzeża Rybackiego w 
Gdyni napotyka ustawicznie na trud 
ności, w . związku •/. Wysokim .siajffea. 
\vodv. sztormami, u ostatnie ' latanii

Przyszłe oblicze naszego Wybrze­
ża i możność należytej eksploata­
cji morza uzależnione jeśt w pierw 
szym -rzędzie od przeprowadzania 
osad n i e l w a r y baków.

Całość rybołówstwa morskiego 
można podzielić na 3'grupy:-'grupa 
rybaków łodziowych, kutrowych, 
dalekomorskich. Wszyscy rybacy, 
dający gwarancję stałej i wydat­
nej pracy w rybołówstwie mor­
skim, powinni mieć zabezpieczone 
odpowiednie osady z domem mic y 
szkalnym oraz koniecznymi budyń 
kami gospodarczymi.

Osadnicy rybołówstwa morskie­
go winni rekrutować się z ludzi 
zdrowych, zahartowanych i wy­
trwałych, a co najważniejsze ma­
jących zamiłowanie j ło  rybołów­

stwa. W pierwszym rzędzie bram 
są pod uwagę rybacy słodkowodni 
jeziorowi, rzeczni, obznajinicni już 
z zasadami i metodami pruci 
wdrożeni w twarde warunki hę 
prace.

ŻAPtW Wlć OSADSIl\OM 
WARSZTAT TRĄCY

Warunkiem odbudowy i rozwo­
ju rybołówstwa morskiego jesl. 
trwałe zw iązanie odpowiedniego e- 
ieinentu ludzkiego z Wybrzeżem • i 
zawodem rybackim. Chcąc te pod­
stawowe zadania wykonać w jak 
najszybszym czasie, musimy zape­
wnić kandydatom własny ich war- 
szlal pracy i minimum egzystencji 
dla rybaka i jego rodziny.

YN zw iązku  z pow yższym  należy 
tabor, a w ięc .łodzie- i k u try , s ta ­

nowiące wars/laly pracy dla rybo­
łówstwa przybrzeżnego i. łiallyckie 
go, jak i sprzęt rybacki przydzielać 
do uż5*ikowania poszczególnym o- 
sadnikom rybakom, lub też stwo­
rzonym p.r/.ez nich spółdzielniom 
pracy i spółkom.

KÓNTROI.A RW ALII’ IRACJI 
I PRACY

Osadnikom - rybakom likłeżyw 
pierwszej fazie przydzielać tabor je 
dynie do użytkowania- Zasada la 
podyktowana jest koniecznością u- 
pewnienia się co do kwalifikacji i 
pracy rybaka, ma ona na celu, w 
razie zlej pracy rybaka, zapewnie­
nie sobie możności odebrania mu 
taboru i przekazania innemu W y­
kwalifikowanemu osadnikowi.

Ważną sprawą dla osadnictwa

Ośrodek żeglarski Z. W. M.
przygotowuje się do sezonu
Młodzież całego kraju pozna morze

W basenie Jachtowym w Gdyni panu­
je cisza. Biel śniegu pokryła b . w  nsi-i 
dla na jachtach, joi-fcr.ch yk a y  , , y , Wy 
ćiągnięic na brzeg mniejsze jedrms.k; 
żeglarski« pozbawione są wśzysikż-h 
swych uroków, nęcących w daleką u 
Zwinłfro żagle. Wiele- jachtów y:,.'.z- 
wtonych jest swych urządzeń. W.-,
■ znaj-duj tv -się - w--mnoncie zintowyj-.t.-nr/.y 
gotowuje się do nowego sezonu żręGr- 
skięgto, który nadejdzie % wtosetmym 
słońcem..

Związek Watki Młodych w Gdyni, rno 
żw  nazwać pionierem żeglarstwa mor - 
sło-eg-o ,.po wojnie. Już 4 Uwieinia 1945

i'., U- w parę dni po. wyzwoleniu Gdyni 
przybyli nad basen Jncliio-wy członkowie 
Z wiąż.>tu i przystąpili rlo pracy. Była o. 
na nader ciężka. Trzeba było uprzątnąć 
tereny i przystąpić do gromadzenijf je - 
•'."..-stek pływających, do ich reperacji, 
coy jak najszybciej umożliwić młodzieży 
powrót; na merze, którego była pozba - 
r' :w w ciągu 6 lat .rfkupacji: Ośądd-ei-; 
óą-ą-io.-- ZWM' był pierwszym w -Gdy­
ni Związek-' Wri -ui-Młodych udzieiii mu 
v ;Ukiego poparcia, subsydiując ¡wora - 
we jednostek' • żegiarskieli i szkolenie, 
młodzieży. -Sezon 19-15 roku. Upłynął 
wśród ciężkiej- pracy. Przeprowadzone

Stutthof otrzymał polska nazwę -  Sztutowo
Zmiana nazw osiedli w pow. gdańskim

Rozporządzeniem Min. Administracji 
Publicznej i Min, Ziem Odzyskanych 
o przywróceniu i ustaleniu nazw urzędo 
wych z dniem’ Ifi ub. miesiąca następu­
jące miejscowości powiatu gdańskiego 
otrzymały nową nazwę (w nawiasie po­
dajemy dotychczasową nazwę i nie­
miecką):

Bręlowo — (Brentowo — Brentau).
Lichnowy — (Lichnowo — Gross Lich

tenau).
Lipce — (Lipicz — Guteherberge).
Stogi — (Heubudy Heubden).
Krzewmy — (Michałowo — Herste- 

busch).
Kiełpinek — (Kiełpinko — Klein Kel- 

pin).
Płonią Mała —• (Maie Pleniewo — 

Klein Plehnendorf).
Lubi es ze w o (Ludków — Ladekopp).

Marynowy — (Marynowo — Marie- 
nau).

Nowy Staw — (Nytych — Neuteich).
Mikoszewo — (Rybarkowo — Nic- 

kelswalde).
Ksłbudy Górne — (Kalbudy — Ober 

Kaibude).
Jantar — (Paców — Pasewark).
Pruszcz Gdański — (Pruszcz — 

Praust).
Ostaseewo — (Sz.vmbork — Schóne- 

berg).
Sobowidz — (Sobowidze — Sobbo- witz).
Stęgiia — (Ścieżki — Steegen).
Sztutowo — (Obozy — Stutthof).
Nowy Dv,ór Gdański — (Nowy Dwór 

— 1 legenhof).
Kalbudy Dolne — (Kaibydy Dolne — 

Unter Kalbude).
Cieple wo — (Cyple wo — Zlpplau).

t e a t r y
MARYNARKI WOJENNEJ, Gdynia, 

-'kwer Kościuszki 12, godz. 18.30 — 
l’,»aia,j a lni R6że“  ~  komedia de Be- 

. ! . k° 7 udziałem K. Popławskiej. 
(\MA1YCZNY. Sopot, Rokossow-

han^ pi o’ ’ g0dz- 19:50 -Nieboszczyk 
.1. m .> sztuka Chapuis w reżyserii 
sWei*r-lmowicM- 35 lllizia)t m W. Jarszew 
Hgypj'* H. Halacińskiej, dekoracje —

hDYNiA
P>0scńki.

K I N A
„Warszawa" — Zakazane

'pó.NSK — „Światowid“ — Zakaza-

jiAttaiitię”  _  Nakazane Piosenki.

«SJ^*** -  --  slu*i Ł*-
O ^ ^ O N U  — „Promień" — Guliga

Cif)

(ligau 01 — •,Bałtyk“  — Elwira Ma-

WR/FS7r  ~  Podrzutek. 
śn ię ta  2CZ ~  ~

ł i - k a ' " '  „Polonia" — Szczęśliwa 

łudz ićPSK ~  — Twardzi

J ro is il.  ~  ' Wista- — Dni szczęścia. 
D iizo  K ~  — Szary iord.
i LCK — „Mewa“ — Zaklęta narze-

izona.
WEJHEROWO -  „św it"  -  Bohate­

rowie pustyni.
w V S T A W Y

Salon upowszechnienia sztuki, Sopot 
ut. Rokossowskiego 5f, wystawa „bn - 
Zow i rysunków dzieci.
vvd, °nl' r0Z<k'V*nie na«ród konkursu-

Produkcja olejarni „Union“ w Gdyni
Brak surowca utrudnia daiszq rozbudowę

Jednym z większych zakładów gdyń­
skiego przemysłu portowego jest ole­
jarnia „Union" w Gdyni, znajdująca. się 
w zespole Portowych Zakładów Prze­
myślu Tłuszczowego i Olejarskiego.

Zdojność' przetwórcza olejarni wynosi 
rocznie 70 tys. 'ton surowca, co stano­
w i około 70 pyoc.'"zdolności produkcyj­
nej olejarni tłoczeniowyd' w całym 
kraju. W roku 1946 olejarnia. ..Union'“, 
przerabiająca przede wszystkim suro­
wiec importowany, przetworzyła 
11-349.152 ;kg różnego surowca oraz 

.dokonała częściowej refinerii 1.067.381 
kg oleju. Ogółom oiejarnia wyprodu­
kowała 5.370.578 kg, oleju. Zdolność 
produkcyjna przedsiębiorstwa nie zosta­
ła w - pełni wykorzystana na skutek bra­
ku surowca.

.W chwili obecnej olejarnia wykańcza 
przeróbkę 6 tys.' ton kopry, otrzymanej 
v* ramach dostaw UNRRA w końcu U-

Z działalności Zw. Zaw. Transportowców

1200 nowych kierowców samochodowych

sslopada ub, roku. Jakże w ramach 
dostaw--' UNRRA olejarnia „Union" mii 
otrzymać jeszcze około 5 ty$, ton o- 
rzeszków ziemnych. Surowiec len ma 
nadejść w pierwszym kwartale br.

W roku 1946- w olejarni dokonano 
poważnych..lnwestycyj. Między innymi 
wybudowano magazyn o pojemności 
około 7 iys. ton. uruchomiono wszysi- 
kie tłocznie.■’ których liczba w chwili 
obecnej wynosi 42. Uruchomiono rów­
nież rafinerię, kióra na razie wykonuje 
tylko pierwsze dwa etapy oczyszczania 
oleju. YV roku 1947 uruchomiona zo­
stanie pełna rafineria.

W sprawie zaopatrzenia w surowiec 
olejarni ..Union", jak 1 innych- zakła­
dów przemysłu , olejarskiego, w Polsce, 
wyjeżdża do Południowej Ameryki spe­
cjalna' delegacja handlowa tego przemy­
słu dla zbadania rynku i ewentualnego 
dokonania zakupów' surowca.

Związek Zawodowy Transportowców 
liczący 3.500 członków jest jednym 
z najliczniejszych Związków na terem  
Gdańska. W ramach Związki! została 
zorganizowana szkoła dla kierowców sa 
mochodowych pod nazwą „Ster". Do- 
tychczas , w szkole lej na 9 kursach, 
6-tygodniowych dla amatorów i jednym 
3-miesięc.znyiń dla zawodowców, otrzy­
mało prawa jazdy 1.200 uczni. Z liczby 
le j 116 żołnierzy z 16 Dywizji Piecho­
ty, 28 milicjantów z M ilic ji Drogowej

i- 50 członków Tow. Przyjaciół Żołnie­
rza szkoliło się. bezpłatnie.

Związek Zawodowy wyposażył szkolę, 
w sprzęt samochodowy i - pomoce ’szkol- 
no, Z funduszów związkowych prze­
znaczono 4 tysiące złotych miesięcznie 
na stypendia dla dwóch niezamożnych 
studentów z wydziału mechanicznego 
Politechniki Gdańskiej W dniu 25 
bm. Związek Transportowców organizm 
je zabawę taneczną, z której całkowity 
dochód przęznacza się na ufundowanie 
sztandaru związku.

z« la ły pierwsze.kursy szkole,płowe, oraz 
ęzc/.ę. o pływanie na wy remontowa - 

cyc li jednostkach.
Również rok 1946 był okresem żmud 

nycli v ysU.ów nad powiększeniem labo 
ru. Lecz praca dała dobre, wypitki. W ty,n 
sezonie flotylla ośrodka żęglarskiego 
.Zryw" wzrośli! d-:> 10 jachtów. Są to 
órzeważn:«ę, ‘tirm-óki rjittnornóMkie. -szko 
.capowe. Larem ipeaeprowtMteftioedwa-kur 
s.y..iw. 'kióryeJ.i prz.*»»k-oiaa*! «łcakR 50 ,o_ 
sóh. Siuciiacze, kursów uzyskali stopnie 
bosmanów i żeglarzy morskich.

Młodzież przysłana przez, główny za­
rząd ZWM na te kursy rekrutowała się. 
z całego kraju.'

W chwili obecnej w ośrodku prawa - 
ti/onc są intensywne ¡»rzygoiówania do 
nowego sezonu.* W dniu *5 lutego ro z ­
pocznie się kurs teoretyczny <> żeglar­
stwie morskim. Jednocześnie odbędą 
się kursy az.delarslwa juch.owego. Kie- 
ownictwo ośrodka pragnie przede wszy- 

"żaini udos.t;pnić pizeszkotenie żegiar- 
ski< dla młodzieży robotniczej, i uczącej 
s.ę. z łun les.¡je j na Wybrzeżu. Uczesi- 
n:cv kursu teoretycznego liędą mogli w 
nadchodzącym sezonie odbyć podróż z.a 
granicę, do portów Szwecji, Norwegii";i 
z.SRR, projeklowaną na miesiące le t­
nie.

ów.ąz.ek. Walki Młodych, współpracu­
jmy :. kierownictwem ośrodka przysją- 
!>'/ do reoi ganizaoji pracy świetlicy że- 
giarskiej. Świetlica zostanie oddana ,do 
użytku 'najszerszym warstwom młodzie 
ży. Oprócz, kursów odbywać się. tu 'będą 
zebrania, powianie czytelnią. Świetlica 
zostanie zaopatrzona w różne gry, jak 
szachy, .pnigKpong, i inne, có umożliwi, 
młodzieży kulturalną rozrywkę.

rybołówstwa morskiego, choć nie 
ł^czgcB si$ z nim bezpośrednio, jest 
kształcenie 'fachowców w zakresie 
przemysłu- pomocniczego, a więc w 
dziedzinie budowy jednostek ry ­
backich dla rybołówstwa -przykrzę 
żnego, baliyckiego i dalekomorskie 
go. Dlá chcących pracować w łych 
dziedzinach muszą, być umchomio 
m. stypendia, umożliwiające im 
zdobycie odpowiedniej wiedzy za 
"ram ea.

ZS A CZESIE SPÓŁDZIELŃ I
h a n  Ul o w y c h

Rybackie spółdzielnie handlowo 
powinny odegrać dużą rolę w oiga 
nizacji rybołówstwa i 'osadnictwa. 
Zadaniem ich nić jest zajmowanie 
się połowami. Winny one obsługi­
wać swych członków, ułatwiając 
im zbyt połowów przez organizo­
wanie odpowiedniej ilości punktów 
skupu na Wybrzeżu. Powinny 
dbać. by rybak za rybę otrzymał 
godziwą cenę. Nadto spółdzielnie 
winny zaopatrywać rybaków w 
sprzęt i materiały zawodowe po 
jak najniższej cenie.

OPIEKA LEKARSKA
Specjalnym zadaniem, któremu 

należy poświęcić baczną uwagę 
jesl kwestia opieki lekarskiej dla 
rybaków morskich. Problem len 
trudny dla rozwiązania, wymaga 
jeszcze ścisłych opracowań i obset 
wacji.

Próby rozwiązania tego zagadnie 
■nia idą dwiema drogami; pierwsza 
— to stworzenie spółdzielni zdro­
wia ( pierwsza próba, na Hel ii ). dru­
ga lo • uruchomienie ambulato­
riów przy współpracy PCK.

X zestawienia jednostek floty ry ­
backiej i liczby rybaków wynika, 
'że w najbliższym okresie lal dzie­
sięciu liczba osadników wzrośnie 
di cyfry Hł.OOO. l)o cyfry lej nale­
ży dodać. 38 tys. osadników, zwią­
zanych /. zawodem rybackim.

Na zakończenie dodać należy, że 
pa terenie obecnego naszego W y­
brzeża było przed wojną czynnych 
około 12 Iys. rybaków (ziemie 'da­
wne - ‘2.786. Ziemie. Odzyskane 
9.454), cyfra już obecnie czynnych 
rybaków' wynosi 2.687. Ilość osad. 
przeznaczonych dla rybołówstwa w 
chwili obecnej (osad poniemiec­
kich'1) wynosi 1.963, ż lego osad za- 
jclyCb przez rybaków jest 1.120, 
zajętych przez nie-rybaków 117. 
osad zniszczonych całkowicie 168. 
wolnych osad dla przedziału 886.

A. S.

y eonami -•«.). proc 
Nabrzeżi! R epara-

Rybncgi.. uraz 
Gaudowie U.wrog, 
Nabrzeża Kaszub 

ponadto brak sprzę

mrozów. Ogółem 
j robót przy .Odbudów 
j cyjnego. Hciskii/g.. 
j ponad 50 proc,, przy 
j Helskiej, Rybackiej 
-kiego. Sztormy, a 

|1u hamują odbudowe nabrzeża . północ 
I nego basenu Yącliiowego. Zakońćzou-' 
nafomłaM rćbory ziemne • norskłe przy 
wyrwie na • Nabrzeżu Oksywskim’ 
przy naprawie pirsów SUirhnpoiu 
Bunkrowego, W połowie wykonani 
prowizoryczną naprawę Nabrzeża 
Szwedzkiego. W zakresie piw  po,ul. 
rowych i badawczych zbadano 6 odcin­
ków nabrzeży.

UKOŃCZONO BUDOWĘ WIELKIEGO 
MAGAZYNU STALOWEGO 
NA DWORCU WIŚLANYM

-Roboty budowlane w omawianym ‘ o- 
kresie prowadzone były m. un. w 
•Si refie Wolnocłowej (budynek zTrńtii- 
stracyjny. magazyn uawigaer \ ¡1.1
gazyn nr 2. Nad "basenem 'Górniczym 
prowadzi się budowę budynku • ;:>.iiiuhi- 
sfracyjncgo. Kontynuowane prace 
w magazynie nr 2, nad Kanałem Por­
towym oraz przy budowie magazynu 
żelbetowego nr- 1. Z obiektów brzeżna 
ezonych do. rozbiórki zakończono robo­
ty na Dwo-rcu Wiślanym na przestrze­
ni od elewatora nr 2, do elewatora nr 
4. oraz kontynuuje się rozbićrkę budyń 
ku chłodni przy Kanale Portowym i 
magazynie .żelbetowym Bergsped li!

REKORD ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH

Pierwsza na Wybrzeżu spółdzielnia 
spedycyjne - przeładunkowa ..Bałtyk" 
w Gdańsku osiągnęła -przy zaiaduńku ce­
mentu na amerykański' statek SS ..Sa­
rah Orne. Jewett“ rekordową wydaj­
ność, Według umowy ekipa 7. 70 .iudzi o 
bowiązana była załadować 800 ton ną 
dobę. Tymczasem ekipa ta zalakowała 
w tvm ■ czasie 2.017 ton. Za osiągnięcie 
lei rekordowej wydajności pracy oorię- 
vvego robotnika — ' naczelna, dyrekcja 
Centrali Zbytu Przemysł« Cementowe-- 
go1 wyróżniła spółdzielnię ..Bałtyk” na. 
gruda pieniężną w sumie 50.000 zbuycli. 
Pracownicy spółdzielni postanowili prze 
znaczyć część nagrody na. zakup' radio­
odbiornika do gmachu Urzędu . Zatrud­
nienia. gdzie robotnicy czekają na wez­
wanie do pracy.

„ORION“ WRACA DO GDYNI
W Anglii, w porcie rybackim Grims- 

by. podniesiona została po’ska bandera
ua iraw!erze_ ..Orion“ , mć^żacym do 
polskiego przedsiębiorstwa rybackiego 
„Da!mor". Trawler z. załogą polską c 
puścił w bieżącym tygodniu Grirnsby i 
'¡d«ł się na potowy dałekonn- ukie na 
północnym Arian yku w -tk-ćz-c ! -'•= ndi-i. 
Stamtąd wróci do Gdyni . kióra będzie 
¡ego portem macierzystym’.

ZWIĘKSZA SIĘ TABOR RYBACKI
Pod koniec, bieżącego miesiąca .przy­

będzie ;do Polski z Anglii około 15 róż­
nych jednostek rybackich, dostarczo­
nych w ramach pomocy UNRRA. Zało­
ga ptatków składać pte będzie częścio­
wo ż Holendrów, -którzy będą szkolić 
naszych rybaków w połowach śledzi na 
morzu Północnym. . Statki przekazane 
zostaną w Gdyni przedsiębiorstwu ry­
backiemu „Dałmor“ .

Wybrzeże produkuje m a te r ia ły  ubraniow e
Uruchamiamy nowe fabryki na Pomorzu Zachodnim

t  unten: 1 stycznia br. ul-egio likwića 
cii Północne Zjednoczenie Przemyślu 
lYtbiianego w Gdyni. Zwykle powodem 
likv. idąc ,i bywa z-la gospodarka ■ przed - 
sięb.iorstv/i:. Jednak tym -razem Uk-wida- 
cją nastąpiła z przyczyn wręcz odwro-r- 
nycii. Zjednoczenie odbudowało prze- 
niysł:wełniany. na Wybrzeżu. Dymią ko­
miny fabryczne, czynne są tkainre. Ry­
nek ;miejscowy otrzymuje już dziesiątki 
tysięcy metrów przeróżnych materiałów.
‘ w  chwili obecnej przemysł wełniany 

na Wybrzeżu, to jest w województwie 
gdańskim \ szczecińskim, 1 »prezentowa­
ny jest przez pięć czynnych fabryk włó 
kienniczych, znajdujących się w Oi?wie. 
Rumb. Jastrowiu, Raciborzu i Boboli­
cach, Fabryki ie rozporządzają ogółem 
5.603 .wrzecionami, z który cli już urn . 
choinion-o 3.360, oraz około 180 krosna­
mi.

Fabryki zostały przejęte w stanie, wiel 
kiego zniszczenia. Trzeba było remonto 
wać gmachy, maszyny 1 urządzenia. O- 
•k-res renowacyjny fabryk trwał krótko- i 
produkcja rozpoczęta została w niektó­
rych zakładach już w roku 1945.

122 PROC PLANU 
PRODUKCYJNEGO

Jedną, z większych fabryk są Pań- 
.siwowc żajdady Przemysłu Wełniane - 
go N"‘ 12. --kiadające się z dwóch od.-ęb. 
nyc.n labryk. znajdujących się w Oliwie 
i w Rumii'-"Zagórzu. W Rumii.-Zagó­
rzu ¡es: ćyik-o tkalnia, naionuast ‘abry 
ka óliwska je.s! wkiow-ydziałową, Gdy 
władze polskie przejęły te fabrykę, edy 
nic około 40 proc. maszyn było zdolnych 
do pracy. Obecr e już 80 proc. maszyn

przyyor-owr.no- do produkcji. Miedzy in­
nymi muchom i ono dwa zespoły przędza!
nrczo

Fabryka «, Ru-mii - Zagórzu urucho­
miona została w 100 proc. Zakłady Nr 
12. produkują .materiały ubraniowe i su- 
kuó kd-le jo we,-Fabryka w Oliwię wyra­
bia między’ innymi pierwszorzędny mai 
teEial rta ubrania męskie — boston. W' 
listopadzie ub. roku zakłady Nr 12 wy­
konały 122 proc. planu • produkcyjnego. 
Wyprodukowano ii:847 en drelichu i bo­
stonu. 12.798 m innych suatenalów u-iłra 
ruiłwych męskich, 4.007 nr sukna koieio 
w ego, oraz .936 m- materiałów'- nie wie - 
ścieli. Poza tym wyprodukowano 9.550 
kg .przędzy'.

BĘDZIEMY EKSPORTOWAĆ 
KOCE BOBOLICKIE

Przepiękne miasteczko Bobolice. ’ zda i 
dujące się w po-wiecie koszalińskim, do 
znało w czasie- działań wojennyc-lr o- 
krubnego losu. W 70 proc. legio -w gru­
zach. Z nielicznych zakładów, jakie o- 
caiaty z pożogi wojennej, jednyilr z 
większych jest fabryka włókiennicza. 
Przejęta ona zostąłą w stanie okro­
pnym. Podczas próby -maszyn, wobec 
braku pasów transmisyjnych używano 
pasów strażackich. .Lecz -trudności zosta 
ły szybko pokonane i fabryka rozpoczę­
ła produkcję koców.

Koce te według oceny ekspertów są 
wysokiej jakości i nadają się na eks -. 
port. W listopadzie ub. roku fabryka wy 
konała 194 proc planu, wytwarzając 
5.451 m (5.600' kg) pierwszorzędnych 
■koców. W fabryce'uruchomiono już- ma 
szyny w 93 proc. Jedną z wielkich tru-

dności. jakie fabryka odczuwa, jest brak 
połączenia kolejowego, co znacznie po- 
draża koszia produkcji

URUCHOMILIŚMY NOWY ZAKŁAD 
PRACY

W miesiącu- grudniu ub. roku urucho­
miona została w Raciborzu nowa fabry­
ka włókiennicza. Przejęta ona ¿ostała 
od władz radzieckich w* lijcu 1946 r, O- 

.kres remontu rnaszyN urządzeń ¡rwał 
6 miesięcy. Pierwszą, .-produkcję uzyska­
no w grudniu. Produkuje óna maieneiv 
ubraniowe.

Nowa fabryka została złączona z ia- 
bryką w Jastrowiu, pod; wspólną nazwą 
..Państwowe Zakłady Przemyślu W eł­
nianego- Nr 13" w 'Raciborzu. W obu 
tych fabrykach uruchomiono już około 
90 proc. inaszyn i urządzeń. Fabryk*. w 
■Jastrowiu prze jęła od.-, władz, radzieckich 
w kweitniu ub., roku rozpoczęła produk­
cje. po paru'miesiącach .prac - amonto- 
wyci». Jej. materiały również odznacza­
ją się dobrą ’ z:kością Wkrótce urucho­
mione zostaną Irzy -nowe ta-kłady prze . 
mysiii włókienniczego. W remo::cie' znaj 
dują się fabryki: w Drawsku, Choszcznie 
i w yiiocińeu.

Przemysł 'Włókienniczy • aś Ziemiach 
Odzyskanych bierze, żywy udział w repo 
ionizacji terenu. Zaiogi labrvcz.' • -o-ua 
!.V już spolonizowane prawie v. 100 proc 
Gdy; brakowało wykwalifikowanych ro ­
botników kształcono miodycii iac’ww - 
cow. Na przykład fa-brvka w O iwie po 
siada załogę prawie całkowicie w\szko. 
iOiia na -miejscu, spośród iudnośc: miast
portowych.

Jog.
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Ćwierć m iliona mieszkańców
Osiągnie Wrocław dzięki Daninie Narodowej
(Korespondencja własna ,,Głosu Ludu")

Zimowa pora roku wpłynęła 
niewątpliwie hamująco na* dal­
szy rozwój stolicy Dolnego Ślą­
ska —- Wrocławia. W ciągu os­
tatnich dwóch miesięcy daje sie 
tu zauważyć osłabienie tempa 
napływu nowych osadników.

Jak wygląda obecnie Wrocław 
po półtorarocznych rządach pol­
skich, jak przedstawiają się cyf­
ry zaludnienia Wrocławia obec­
nie?

Otóż na przełomie 1945-46 r. 
Biuro Ewidencji Ludności zare­
jestrowało 100.000-go Polaka, 
w czerwcu 1946 r. było nas już 
o 10.000 więcej, a w końcu gru­
dnia 185,000. Są to niewątpliwie 
cyfry rekordowe i jwż patrząc 
na nie, możemy się spodziewać, 
że w ciągu bieżącego roku Wro­
cław będzie liczyć ćwierć milio­
na obywateli.

Unormowanie 
akcji osiedleńczej

Prężność gospodarcza, central 
ne położenie i powiązanie Wroc-

pracować i poszukuje pra-J kresie, dzięki funduszom z Dani-wiu
cy, otrzyma ją bez trudu

Urząd Zatrudnienia poszukuje 
tutaj około 6.000 osób, które mo 
gą zostać skierowane natych- 
m:ast do pracy po instytucjach 
i fabrykach.

Potrzeba około 200 pracowni­
ków umysłowych: inżynierów, 
techników, buchalterów, 3.000 
wykwalifikowanych robotników: 
ślusarzy, murarzy, cieśli, stola­
rzy, drukarzy i elektromonterów 
oraz około 2.500 pracowników 
n'e wykwalifikowanych.

Odbudowa
dzięki Daninie Narodowej

Fabryki, urzędy i instytucje 
rozbudowują się nieustannie, po­
większając stan liczebny praco­
wników. Jedynie tylko brak 
mieszkań, gotowych do natych­
miastowego użytku może budzić 
pewne zastrzeżenia, jeśli chodzi 
o masowy napływ osiedleńców.

Jest jednak we Wrocławiu 
spora liczba domów, które wy,-

remontu. Niektóre ulice zieją 45, składów chemicznych 
pustką jedynie datego, ze brak 
dachówek i funduszów do

tawia siecią komunikacyjną, da- magają stosunkowo niewielkiego j 
ją nam gwarancję szybkiego 
wzrostu zaludnienia tego miasta.
Tym bardziej, że unormowanie 
akcji osiedleńczej umożliwiło na­
pływ fachowców' do określonych 
warsztatów pracy.

Obecnie nikt nie potrzebuje 
osiedlać się, a potem dopiero 
szukać zatrudnienia na własną 
rękę. — Kto chce we Wrocla-

ny Narodowej.
Warto zaznaczyć, że miesz­

kańcy Wrocławia naśladują war 
szawiaków formą powojennego, 
stopniowego budownictwa. Na 
centralnych ulicach, jak Ogrodo­
wa, Stalina i inne, po uprzątnię­
ciu gruzów, powstają mniejsze 
lub większe sklepy i lokale mie­
szkaniowe na parterze. Inicjaty­
wa prywatna ma tutaj szerokie 
i wdzięczne pole do popisu.

Przemysł i handel
w ro c ła w s k i

Jeśli chodzi o przemysł, to o- 
bok kilku gigantów, jak Pań­
stwowa Fabryka Wagonów, Fa­
bryka Sztucznego Jedwabiu i 
kilkudziesięciu mniejszych zakła­
dów przemysłowych, mamy ty­
siące przedsiębiorstw prywatnych 
i warsztatów rzemieślniczych, 
które bardzo dobrze prosperują.

Czynnych zakładów handlo­
wych na terenie Wrocławia jest 
już około i . 800. w tym 
czych 1.066, tekstylnych 122,

Więcej niż ćwierć miliona 
mieszkańców prawdopodobnie w 
ciągu najbliższych kilku lał osią­
gnąć się nie da, a to ze względu 
na olbrzymie zniszczenia, któ­
rym w czasie wojny stolica Dol­
nego Śląska uległa.

Kończąc tę korespondencję z 
Wrocławia, należy stwierdzić, że 
miasto to wróci do normalnego 
pokojowego życia już w ciągu 
bieżącego roku.

I. D.

Wybory w okolicy Łowicza, wieś Bąków
Foto-Filffl-

PRZEMYSŁ MIEJSCOWY W WOJ. RZESZOWSKIM
ma duże możliwości rozwojowe
O d naszego korespondenta

księgarń i sklepów papierniczych
«ïLrfirrîrm ,’ r*R/Nmir»'7n Vf»h AR Î s

i funduszów do opła­
cenia pracowników budowla­
nych.

Prace budowlane przerwane i 
obecnie z powodu zimy, zostaną 
podjęte we Wrocławiu z powro 
tern znowu z nastaniem zimy i 
to w zwiększonym znacznie za-

innych około 390. Z

Z życia Zw. Zawodowych
przyczyniły się wałnie do zwycięstwa 

i obozu demokratycznego w czasie wyfoo-
UDZ1AŁ W AKCJI WYBORCZEJ

Okręgowa Komisja Związków Zawo 
dowych w Bydgoszczy zwołuje na dzień i rów, na terenie jednego tytko wojewódz 
23 bm. konferencję wojewódzką, która jtwa śląsko - dąbróws-kiego zorganizo- 
podsumuje udział związków zawo-do- j wano 2825 zgromadzeń przedwybor­

czych, z czego na Zawiercie, Dąbrowę, 
Będzin i Sosnowiec przypadło 1.500, a 
pozostałe na Katowice. Nadto w samych 
Katowicach zorganizowano 68 konferen­
cji i wspólnie z partiami politycznymi 
61 wieców oraz 620 narad. Prócz tego 
zorganizowano w" świetlicach" 320 kon­
certów i 74 przedstawienia choinkowe. 
Wreszcie Związki Zawodowe zorganizo­
wały 9 publicznych koncertów, 6 festi­
walów muzycznych i 46 akademii przed­
wyborczych.

wych w akcjf wyborczej w okręgu byd
gos-ki-m.

KONFERENCJA K-C.Z.Z.
Z DZIENNIKARZAMI ZAGR.

W dniu 21 bm. w godzinach poran­
nych odbyła się w lokalu Komisji Cen­
tralne! Związków Zawodowych w War­
szawie konferencja prasowa, zorganizo­
wana dla dziennikarzy zagranicznych, 
na której tow. K. Rusinek i tow. 
K- Witaszewski zobrazowali przedstawi­
cielom prasy obcej zakres działalności, 
rozwój i dotychczasowy dorobek związ­
ków zawodowych w powojennej Polsce.
ZWIĄZKI ZAWODOWE W WOJ. ŚLĄ­
SKO - DĄBROWSKIM PRZED WY­

BORAMI
Związki Zawodowe pełną ofiarności 
poświęcenia pracą swoich aktywistów

Akcja oszczędnościowa 
w przem . zbrojeniowym

W okresie od 15.11 do 15.12 1946 r.
zaoszczędzono w przemyśle zbrojenio­
wym 1.467.693 zł. Na wyszczególnienie 
zasługują następujące pozycje: w ad­
ministracji, materiałach kancelaryjnych 
itp. 141.000 zł, przez zmniejszenie ztrży 
cia norm surowców i węgla oraz odpo­
wiednie premiowanie palaczy zaoszczę­
dzono 351.440 zl. Racjotialne zużywa- 
nnie odpadków, wykorzystanie przy od 
budowie starego materiału, zezwoliły na 
zaoszczędzenie 313.725 zł.

zakładów rzemieślniczych, znaj­
duje się we Wrocławiu 120 pie­
karń, 136 zakładów krawieckich, 
185 szewskich, 44 zegarmistrzów 
skich, 116 fryzjerskich i szereg 
warsztatów, ślusarskich, stolar­
skich, szklarni itp.

Stanowczo niewystarczająca 
jest ilość ludzi wykonywującycb 
tzw. wolne zawody.

250.000
cyfra osiedleńcza

Przed wojną, za czasów oku­
pacji niemieckiej, Wrocław l i ­
czył około 600.000 mieszkań- _ 
ców. Jeśli w ciągu roku bieżą- j 
cego dzięki odbudowie zniszczeń, j 
której dokonamy z funduszów i 
Daniny Narodowej, Wrocław o- | 
siągnie " ćwierć miliona tniesz- j 
kańców — to będzie to dowód-i 
naszej olbrzymiej zdolności or- ■ 
ganizacyjnej i prężności gospo- ¡- 
darczej.

W celu zapoznania najszerszych mas 
społeczeństwa z T rzy le tn im  Planem 
O dbudowy K ra ju , W o j. U rząd In fo r ­
m acji, i P ropagandy wespół z D y re k ­
cją P rzem ysłu M iejscowego zorgąni- 

spożyw- zował w  Rzeszowie i na terenie ca łe­
go w o jew ództw a wystaw ę: „O d  w y ­
zwolenia do T rzy le tn iego  P lanu O dbu- 

. . d ow y“ .
W  1 f Najw iększą w ystaw ę zorganizowano 

cyfry ¡339 ! W Rzeszowie, gdzie D yre kc ja  P rzem y­
tu  M iejscowego dala przegląd dorob­

ku gospodarczego w o jew ództw a. O ka­
zało się. iż w o jew ództw o rzeszowskie 
m im o iż je s t to teren, k tó ry  szcze­
gólnie ciężko ucie rp ia ł w  czasie w o jny, 
z w ie lk im  rozmachem odbudow uje 
swój przem ysł. Dowodem gospodar­
czej dynam ik i w o jew ództw a rzeszow­
skiego są eksponaty m ie jscow ych fa.- 
b ry k , a w ięc: przepiękna porcelana 
stołowa i porcelana techniczna z fa ­
b ry k i w  Boguchwale, szkło okienne i 
szkło Saszkowe z świeżo odbudowa-' 
ne j h u ty  w  Jaśle, maszyny roln icze 
i od lew y żelazne z, fa b ry k i „P o ln a “  
w  Przem yślu, w y ro b y  teksty lne  z za­
k ładów  tkack ich  w  Krośnie, cegła i 
w y ro b y  iceramiczne z Zakładów  Ce­
ram icznych w  Dobrzechowie, w y ro by  
papiernicze z fa b ryk i „B o t“  w, Rze­
szowie itd . . . -

D y re k c ja  P rze m ys łu  M ie jscow ego  w  
Rzeszow ie, k tó ra  zarządza u p a ń s tw o  
w io n y m i za k ła d a m i p rz e m y s ło w y m i, 1 scow ego. ja k  i

posiada w  te j chw ili 6 fa b ry k  czyn­
nych: fa b rykę  p rze tw orów  chemicz­
nych „J a ro t“  w  Rudniku nad Sanem, 
fa b rykę  maszyn ro ln iczych „P o ln a " w  
Przem ysłu, hu tę  szkła w  Jaśle i w  
G orlicach, zakłady ceramiczne w  Do­
brzechowie i w y tw ó rn ię  w yrobów  pa­
p ie row ych  w  Rzeszowie. W n a jb liż ­
szym zaś czasie, bo już w  pierw szej 
po łow ie  lutego, uruchom iona zostanie 
m yd la rn ia  w  Rzeszowie o zdolności 
p ro d u kcy jn e j 15 tys. kg m ydła  m ie­
sięcznie oraz fab ryka  gwoździ i w y ro ­
bów  ga lan te rii żelaznej w Sko łyszy­
nie.

F ab ryk i należące do D yre kc ji P rze­
m ysłu M iejscowego w Rzeszowie p ro ­
duku ją  rocznie: 12 tys. ton ka la fonii, 
300 ton te rpen tyny , 288 tys. m  kw . 
szkła okiennego, 600 tys. bute lek m o­
nopolow ych i lem oniadowych, 3 m il. 
sztuk w yrobów  ceram icznych oraz m a­
szyn ro ln iczych za 4 m il. 600 tys, zł 
i w yrobów  pap ie row ych  za 3 m il. 8 CM) 
tys. z ło tych. Ogólna w artość p ro d u kc ji 
rocznej wynosi obecnie 252 m il. z ło ­
tych.

D yrekc ja  Przem ysłu M iejscowego 
p łaci takie sarnę podatki ja k  in ic ja ty ­
wa p ryw atna . P racu je  ona dochodo­
wo i rozw ija  się pomyślnie. Jest to 
dowodem, iż Rząd daje takie  same 
szanse rozw oju  m i; rykom  zarządza- 

j nym  przez D yrekc ję  Przemysłu M ie j

posiadaniu p ryw a tn ym . Jeśli zaś ini­
c ja tyw a p ryw atna  narzeka na wyso­
kie rzekomo podatk i i tw ie rdz i, że ha­
m ują  one je j rozw ój, dzieje się tó t y l ­
ko dlatego, że w  n ieposkrom ionej żą­
dzy zysku, chcia łaby przekroczyć go­
dziwą marże zarobkową dziesięcio­
krotn ie .

W ystawa T rzy le tn iego Planu Odbu­
dowy i Przemyślu M iejscowego cieszy 
się w Rzeszowie o lb rzym im  zaintere­
sowaniem. Nie ulega w ątp liw ości, ż® 
w  ramach T rzyle tn iego Plam- Odbu­
dowy przem ysł województwa rzeszow­
skiego rozw in ie się w takim  ropn iu , 
iż p rodukc ja  starcz , hie ty lko  na 'Za­
spokojenie potrzeb naszego terenu, 
ale i na eksport do innych ośrodków 
k ra ju .

A. M

Z  miast i wsi

fa b ry k o m  będącym  w

Robotnicy Scheiblera I Grohmana
odznaczeni Krzyżami Zasługi

Za zasługi, położone przy urucho- , chardt, K , Kowalczyk, M. M ajer, H.

R o z k ła d  P S L  s i l  fmmm. t r w a
Chłopi nie cheq być narzędziem reakcji

Na terenie powiatu bydgoskiego I n iu  likw idacyjnym  w  Osielsku byli

mieniu fabryki odznaczeni zostali Krzy 
żarn i Zasługi następujący robotnicy fa 
bryki Scheibler i Grohman w Łodzi: 
T. Mikuś, H, Topolski, St. Andrzej­
czak, W. Lipiński, St. Karger, W. Bier 
nas, W. Szczurkiewicz, A. Kasner, W. 
Kwiatkowski, A. Str Umiński, S. Ko- 
cjas, M. Witman, W. Przybytek, Siecz. 
Majzner, S. Gołygowska, T. Wojcie­
chowski, A. Baranowska, S. Bur-

Adamski, L. Sapota, W. Łapętowicz, B- 
Pluta, R. Kowalska, A. Krzepiński, M . 
Dulas, A. Baranek, M. Fornalska, W. 
Jakubowski, M . Madej.

Pośmiertnie odznaczeni zostali: F. 
Karczewski, M . Pietruszka, J. Gun-

PSŁ znajduje się w  stadium całko­
witego rozkładu. W ostatnich k ilku  
dniach wystąpiło a tęgo stronnictwa 
ponad 100 dalszych członków.

W Makowiskach zgłosiło gremial­
ne wystąpienie ostatnich 19 człon­
ków  wraz z prezesem koła PSL ©b. 
Walentym Lisem.

P rze s ta ło  ró w n ie ż  istnieć ko ło  g ro ­
m a d z k ie  PSL w  Mąkowarsku, z które 
go w y s tą p iło  ostatnich 29 członków  
oraz g m in n e  koła na Ź o lądow ie  j  o -  
sielsku.

W rezolucji uchwalonej na zek ra .

członkowie PSL oświadczyli: „Wystę­
pujemy 7. PSL, gdyż nie chcemy być 
ślepymi narzędziami reakcji, dążącej 
do ponownego ujarzmienia chłopa i 
robotnika. Wzywamy wszystkich 
chłopów powiatu bydgoski®?0 Po­
rzucenia szeregów PSL“.

‘ —«o»—

R a d i o f o n i z a c i f i
W ciągu ostatnich dwu miesięcy, mi­

mo trudnych warunków terenowych i 
atmosferycznych, zradiof olinowano 16 
wsi na Ziemiach Odzyskanych w okrę 
gu wrocławskim. Długość przeprowa­
dzonych lin ii wynosi ok. 70 km.

1305 c M e p é w  p w .  nowosądeckiego
otrzymało akty nadcmia ziemi

Staraniem Starosty Powiatowego 
nowosądeckiego, P rezyd ium  Powia­
towej Rady Narodowej, Sądu Okręgo­
wego i Grodzkiego, Powiatowego U- 
rzędu Ziemskiego, Powiatowego Za­
rządu Związku Samopomocy Chłop­
skiej i  Bloku Stronnictw  Demokra­
tycznych w  Nowym Sączu, odbyła się 
w  dniu 14 stycznia 1947 r. — w  sali 
kina „Ś w it"  w  Nowym Sączu o godz. 
U przed południem uroczystość roz- 

ęnia dokumentów nadania ziemi ZA ­

OPATRZONYCH K LA U ZU LĄ  O DO­
K O N A N IU  INTABULACJFI.

W uroczystości tej brało udział o- 
knlo 2,000 chłopów, z których 1.305 
otrzymało wyżej wspomniane doku­
menty.

Dokumenty te dotyczyły parcelacji 
gruntów, pochodzących z 23 m ająt­
ków o obszarze ponad 50 ha użyt­
ków rolnych względnie ponad 100 ha 
wszystkich użytków — o łącznym ob­
szarze 2.500 ha.

Zjazdy branżowe na wzór Kongresu Tgciuińw
przewiduje program pracy N O T na rok 1947

Już zmontowano drugie przęsło mostu kolejowego przy Cytadeli 
' w Warszawie

W fonie Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej omawiana jest w  chwili obecnej 
sprawa programu działalności na rok 
bieżący. Opracowanie tego programu o- 
-piera się ma doświadczeniach zdobytych 
przez Naczelną Organizację Techniczną 
w  ciągu 1946 roku — -pierwszego roku 
je j istnienia. W szczególności brane są 
¡pod uwagę doświadczenia wielkiego 
Kongresu Techników Polskich, odbyte­
go w grudniu ub. roku w Katowicach, 
za którego zorganizowanie Minister­
stwo Przemysł«, Centrainy Urząd P u ­
cowania i szereg innych testy tucyj w y­
raziło N. O. T. pełne uznanie.

Kongres ten dokonał bardzo wiele w 
dziedzinie popularyzacji trzyletniego Pla 
nu Odbudowy Gospodarczej, ujawniając 
pozytywny stosunek trzonu polskiej in­
teligencji technicznej do gospodarki pla 
nowej. Wyniki prac Kongresu, łącznie z 
-niezwykle ożywioną dyskusją wokół re­
feratów, w której brało udzie» wiele, 
setek inżynierów i techników, są obec­
nie -przygotowane do druku, przy czym 
-wydawnictwo to obejmie szereg tocnów.

W Naczelnej Organizacji Technicznej 
rozważana jest myśl ujęcie w jednolity 
pian wszystkich zjazdów technicznych 
w kraju również pod kątem Widzenia 
planu trzyletniego i jego realizacji. W ; 
szczególności rozważa się tematykę j 
tych zjazdów, które winny omówić sz-e- i 
reg następujących zagadnień: wciągnię- j 
cie do pracy w przemyśle sil technicz­
nych, stojących dotąd zdała od produk­
cji; szkolenie 'adr zawodowych; walka 
z marnotrawstwem materiałów, narzę­
dzi, maszyn i finansów; wykorzystanie 
odpadków; pobudzanie wynalazczości; 
wykorzystania patentów zagranicznych; i

metodyka komasacji drobnych zakładów; 
standaryzacja produkcji; planowanie 
materiałowe i finansowe; metody normo 
wania i przydzielania pracy; planowanie 
produkcji na eksport i t. d.

U podstaw danej tematyki zjazdów 
powinno leżeć dążenie do takiego roz­
wiązywania zagadnień, które uruchamia 
toby nowe potężne rezerwy, prowadzą­
ce do lepszego wykonania planu łrzytet 
niego.

Doświadczenie Kongresu Techników 
Polskich wskazuje na celowość wciąga­
nia do rozwiązywania tych zagadnień 
jaicnajwigfkszej liczby inżynierów, tech­
ników i majstrów.

W przygotowaniach do Kangr®*!1 hra 
to udział bezpośredni około 400 inżynie­

rów i techników’. Wykonanie progra­
mu N. O. T. na rok bieżący wymagać 
będzie Wciągnięcia do tej pracy kilkana­
ście razy większej liczby ludzi. Dla te ­
go też będzie ¡pożądane przeprowadzić 
szeroką pracę przygotowawczą do zja­
zdów branżowych na szeregu zebrań 
dyskusyjnych, w specjalnych komisjach 
przy poszczególnych stowarzyszeniach 
oraz na łamach- prasy technicznej.

Decyzje w poruszonych wyżej spra­
wach zostaną pow-zięte na plenarnym 
zebraniu Naczelnej Organizacji Teeh- 
ifacznej z udziałem delegatów wszyst­
kich stowarzyszeń technicznych w Pol­
sce. Zebranie to odbędzie się — jak , się 
dowiadujemy- w  - pierwszych' dnieć.!) - lu­
tego, r. b. • (cz)

Kontraktowanie prosiąt bekonowych
Polskie przetwory mięsne na rynkach z a g r a n ic z n i

NADANIE AKTÓW  WŁASNOŚCI
We wsi Niedźwiedź (ymv, m iechów 

ski) odbyła, się uroczyslc nadani» 
ukiów własności 9 tysiącu*,« rolników

w Ch w il a c h  w o lnych
O D  Z A J Ę Ć ...

3 członków powiatów es o zarządu 
r 8 Ł  w Grodkowie (woj. siąsko - d ą ­
browskie) ¿ostało" skazany nil na n*ry  
więzienia od 8 do g U t k<mtak t * 
bandami WiN i NSŻ, w których sPe,‘ 
n ia li funkcję inform atorów i łączni­
ków.

W R O C Ł A W S K A  S Z K O Ł A  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H

Jest jedną z pięciu wyższych uczel- 
i i Wrocławia. Liczy ona 100 słucha­
czy, którzy rekru tu ją  się głównie spo 
śród młodzieży chłopskiej i robotni­
czej.

K U  C Z C I P O L E G Ł Y C H
tV K rak o w ie  odbyło śię uroczyste ód

Stanięcie tablicy pamiątkowej ku rasel 
pomordowanych przez okupanta ro­
botników fabryk i Zieleniewskiego.

n ie d b a l s t w o  c z y  n ie u d o l ­
n o ś ć  W ŁADZ MIEJSKICH?

Kłodzko, miasto, położone po obu 
brzegach rzeki Nisy jest częściowo 
pozbawione wody i mieszkańcy zmu­
szeni są korzystać ze studni ¡ńicz- 
aych.

W ĘG LARKI POLSKIE LEPSZE : 
OD N IEM IEC KICH

Państwowa Fabryka Wagonów we 
W rocławiu wyprodukowała już 640 
węgalrek polskiego typu. Są one zna­
cznie mocniejsze i  trwalsze od węgła- 
rek  typu niemieckiego dzięki niezwy 
kle silnej konstrukcji.
SZABROWNIK W OBOZIE PRACY

St. Wożniak, zamieszkały w Poli­
cach został skierowany przez .¡»©mi­
sję Specjalną na 9 miesięcy do obozu 
pracy za przywłaszczenie sobie po­
niemieckiego mienia z mieszkań opu­
szczonych.

PO CO M AGAZYNUJĄ BRON 
CZŁONKOW IE PSL?

W Niemodlinie (‘.¡ ••j śiąsko - dąbrów' 
skie) 13 członków PSL zostało ska­
zanych na kary WiężU)ńia o# 8 d« 10 
lat za nielegalne posiadanie brzmi-

Z FRONTU ODBUDOWY
Na terenie 13 powiatów woj. W**- 

kiego odbudowano 15.790 budynków.
NAJPIERW VOI.KSDFt. TSCH

POTEM HA N DEKO WIEC 
_Wojskowy sąd rejoiww. w  Lub li­

nie skazał na iia ią hnńżada
bapachowskicgo, ps. .8> ,jnd  c-ka- 
rza nadwornego band l,T’A, tuiks- 
:’i«uischa. ■ '

Zjednoczenie Przemysłu Konserwowe 
?o w- Bydgoszczy administruje 2! fa­
brykami na terenie województwa pomor 
skiego i -poznańskiego. Zakłady te pro­
dukują konserwowe przetwory mięsne, 
wędliny, dżemy, soki owocowe, marme- 
!adę, konserwy . owocowo - warzywne 
iip. Obroiy Zjednoczenia w 1948 r. wy­
nosiły przeszło pół miliarda zl. Pian 
produkcji został przekroczony o 40 proc. 
Na 1 grudnia 1946 r. był on zrealizowany 
w 130 proc.

Przetwórnie Zjednoczenia rzucają na 
rynek województwa pomorskiego : po­
znańskiego miesięcznie około *0° ton
.wysokopsF"-t-owvc’i wyrobu • 'k-eść 
iyc .i. wyrobów -/■to'n równie'- 'me- wo­
jewództwa, przede wszystkim Wybrze­

że. Dolny Śląsk - i Górny Śląsk orąz 
Łódź. Już -w uhiegym roku :Zjednocże; 
nie podjęto eksport zagranicę, wysyła-, j 
jąc miąższ jableczny do Szwecji i g rzy-i 
by suszone' do Szwajcarii. Obecnie fa­
bryki przygotowują się do eksportu be­
konu doi Wielkief Brytanii i Ameryki.

Zjednoczenie zakupiło w Holandii sue 
cjaińe gatunki prosiąt bekonowy .-Y* 
prowadziło je po 1000 zł za parę wśród 
rolników, których zobowiązano do do­
starczenia Zjednoczeniu na eksport ied* 
nei wy-chodowanej' sztuki.

W pianie trzyletnim przewidziany jest' 
wielokrotny wzrost pro-tokcji: w 1947 iv 
będzie ona 4 razi- —toksza niż w roku 

'V 1948 ... pięciokrotnie, zaś w 
1949 — siedmiokrotnie,

A-iiaió-
riinjto
pra

1 • DSiC*.,.
- V •JÏ’ÏOSCI

W c i f j o i i Y  n l f i v z y n i y
Centralny Zar.-aj Przemysk- 

wego, -w ścisłym . jrosui.i.ćn 
sterstwem Kwńfif : ¡ika.c..:, ŚmGi;; 
cc p, ygotoftdwcze ilu P„do, 
wycn wagonów fówaroyyyeit 
55 ton Każdy. Na pierwszy-, partię tyci: 
wagonów - olbrzymów Przewidziana 
¡est produkcja 1.000 sztuk.

Takie czteroosjowe 55-ciotoitowe Wa­
gony towarowe posiada 'dziś , w - Europiy 
tylko Zwiąże',- Radziecki. Wag on v oi- 
brzymy polski»- konstrtik,- • przyczynia 
sip dużym --,pnin do pomyślnego 
rozwiązania trudności transportowych.

(jk)
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Bogactwa zaczarowane w puszkach i słoikach
Musimy dotrzymać kroku przodującym krajom świata

ISetki milionów zł rocznie
przynosi akcja oszczędnościowa w przemyśle węglowym

Konserwowanie żywności należy do 
najdawniejszych zajęć społeczności 
ludZiiiej. jeszcze w zamierzchłych 
czasach, kiedy ludzkość stawiała pier.
Wsze, nieśmiałe kroki w swym rozwoju 
aU wyższym szczeblom cywilizacji, pier 
wotny człowiek m. in. tym się wybijał 
posrod otaczającej go przyrody, że na- 

nas« .slę, świadomie przechowywać za- 
środków spożywczych w taki spo. 

C7vóh nie .t-a-cily one swych zasadni. 
m-U/n wart0« i odżywczych, podczas
Ł e ' w r1 ia ™bią te zapasy

Orf J  sp06Ó:;1 instynktowny, 
cznych cza^ ***rw°inych, przedhisiory- 
dzied-zinie w ludzkośc teiczyniła w
cuoczae ^ “waz ,aaLSZ€ postępy, prze- 
skonaj?  ̂ PrymiLywny<-‘h ku coraz do- 

metodom konserwowania 
w P: , 7 żywnościowych. Ale dopiero 
i m e *« H ,SÏULeciu z tr.adycyj-nych form 
rasfa „ Prz;ecnowy Wania żywności wy- 
’vy * '?W0C7'esny przemysł konserwo­
wa 2 &  w swej działalności 
techniki^CZaCk " 'sP°łęzcsnej wiedzy i

p USZKi I PROSZKI w  c z a s ie  
p w o j n y  i p o k o j u

ws 'w ,i?y^  konserwowy wyrósi przed« 
nei h ' . 2 «owej struktury społecz- 
i ±  SZei cywilizacji. Dopóki ludzkość 
sib 'h ,w, . niewielkich skupieniach wiej- 
l u d ^ o ć - ^ h ,  dopóki większa część 
w rniwS Europy i Ameryki pracowała 
.. .. '"JPtWie i mieszkała na wsi, wystar- 
serw- JCS?cze tradycyjne metody kon. 
n.Ju Wania wyrobów mięsnych i roślin 
yv.i sposobem domowym, 

d i c«wllą jednak, kiedy powstają z je- 
w ilii s'r?ny -udne nowoczesne Skupienia 
wilkomie iskie, a z drugiej strony kur-
s ł*  «? odsetek ludność, rolniczej, pow- 
ki"H .^«'eęzność zaopatrywania wici. 
S,W¡V zasl?Pow _ mieszkańców miast i o-
W anvn|0Za4r « n‘CZych masowo Pr°4 « kł>- ¿vu-J1' * konserwowanymi artykułami 
żywnościowymi. Potrzeba zrodziła no 

r0jesn,y. Przemy«i konserwowy, 
sen ■ |KZe czasy pokojowe były okre- 
ro iww - wi*  skromnych początków w 
Burknij1 . Przemysłu konserwowego, 
aurzuwe tempo rozwojowe tej gałęzi«  rf&as? **•
stkinu państwami wyrosła nagląca po-

ay przed wszy- 
t rw , ,  i'“ “ 01; , " “ "  «Jiosła nagląca po- 
irzcda zaopatrywania w żywność mUio- 
nowych armii w warunkach poi-owvch 
Doświadczenie wykazało, że niesposób 
wyżywić sił zbrojnych przez dostarcze­
nie jedynie świeżych artykułów żvwno 
sciowych. \ a przeszkodzie stanęły nie­
słychane trudności transportowe5 Pr^e 
wożenie milionów ton świeżych produk­
tów żywnościowych wymagało wielkich 
srodkow kosztownego transportu chło- 
dniczego, zarowno kolejowego, jak i 
morskiego. Ale środki transportu byiy 
)r y £ wle!e bardziej konieczne do 
transpo) wvania wojska i uzbrojenia.
bodźca n^ M L da!y noweS°. potężnego 
wen-o który Prze,myslu konserwo.

nościowe /  p S t a c H t a t w - ^ ^ 7 -yW
™ uan-sportowan-ia M 
jenne wielce przvSniesVvK,i' " “  ŁC.UP 
kowych metod I

J 1 Wygodnej 
in. potrzeby wo- 

, y!y rozwój nau-
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kości -  drnbili t  ' w dz«jach ludz- 
— 1945. g J Jny światowej 1939

g d z ie  INDZIEJ i u n a s
W okresie międzywojennym ro, wńi 

przemysłu konserwowego „w  , 
jakkolwiek produkcja j l ustawai - 
się utrzymać na poziomie fa°i _me. mog|a 
We wszystkich wysokouor7!i2 jeí ny¿ 1' 
nyd, krajach zachodu i
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Niniejszym zawiadamiamy 8woi . 
obecnych i byłych praCOWnik6w 
którzy dotychczas nie pobrali 
materiałów tekstylnych, należnych 
im na punkty premiowe za y 
dziernik i listopad 1945 r., że 
dawać je będziemy tylko 16 
lutego 1947 r. Po tej dacie żadne 
pretensje ani reklamacje uwzglę­
dniane nie będą. Zainteresowani* 
winni zgłaszać się osobiście do 
Działu Aprowizacji SPB, Warsza­
wa, Aleja Stalina 37, pokój 134.
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dzieckim produkcja konserwowa czyni­
ła coraz większe postępy. Przemyśl kon 
serwowy stara! się przystosować do 
warunków pokojowych, dążąc do usu- 
nięcia powodów, dla których człowiek 
w cywiiu przekładał świeżo artykuły 
żywnościowe nad konserwy. Laborato­
ria fabryk konserwowych pracowały z 
powodzeniem nad tym, aby polepszyć 
smak tych wyrobów, aby wynaieźć no­
we pożywne i tanie kombinacje różnych 
potraw, aby ulepszyć i obniżyć koszty 
opakowania itd. i itp.

A u nas w Polsce? Przed wojną nasz 
przemysł konserwowy nie mógł się po­
pisywać zbyt wielkimi sukcesami. Kra­
jowa korisumeja konserwowanych ar - 
tykułów żywnościowych była nieznacz­
na. Ludność wolała tańsze i częstokroć 
smaczniejsze wyroby świeże. Toteż 
przemysł konserwowy nastawiony był 
prawie wyłącznie na eksport.

Przed wojną mieliśmy w Polsce kil­
kadziesiąt fabryk konserw mięsnych, 
których produkcja roczna wynosiła w 
1937 r. przeszło 67 tysięcy ton, w tei 
liczbie produkcja ząkiadóv> podległych 
Polskiemu Związkowi Eksporterów Be- 
kónów wynosiła przeszło 5*1 tysiące 
ton.. Wynika z tego niezbicie, że prze­
mysł ten pracował w 80 procentach na 
eksport.

Na konsumeję krajową nastawione 
byiy fabryki konserw owocowo - wa­
rzywnych, których produkcja roczna 
wynosiła ponad 19 tysięcy ton, oraz pro 
dukcja konserw rybnych, która wynosi­
ła rocznie Około 16,5 tysięcy ton. Za­
kłady je  byiy przeważnie drobne, a ich 
zdolność produkcyjna niewielka. Łącz­
nie caiy przemysł konserwowy zatrud­
niał przed_ wojną mesnplna 6 tysięcy 
pracowników.

NA POCZĄTKU BYŁY 
ZNISZCZENIA...

Gdy przechodzimy do czasów obec­
nych, z konieczności musimy rozpocząć 
od zniszczeń, których dokonały w na­
szym przemyśje konserwowym (podob­
nie jak w każdej innej dziedzinie na­
szego życia gospodarczego) wojna i o- 
ku.pacja hitlerowska. Jeżeli ujmiemy 
wysokość poniesionych _ wskutek wojny 
strat cyfrowo, to uzyskamy następują­
ce dane (wediug cen przedwojennych):

przemysi mięsny 16.000.000 zl
„  owocowo-wa­

rzywniczy 6.000.000 „
rybny 4.400.000 .,

Razem 26.400.000 zł.
Wyposażenie techniczne fabryk byio 

po wa żn ie zde ko m piet o wa n e.
Kadry wykwalifikowanych pracowni­

ków zostały wytępione, albo w najlep­
szym razie rozrzucone daleko od miej­
sca swej dawnej pracy. Należało więc 
odbudować niemal wszystko od począ­
tku. Należało odremontować budynki i 
maszyny, na nowo odremontować urzą­
dzenia fabryczne i składy, na nowo ze­
brać ipracowników - fachowców i szko­
lić nowe kadry specjalistów-

Największym jednak nieszczęściem 
dla ¡przemysłu konserweweg0, szczegół 
nie zaś mięsnego, byio zniszczenie 
przez wojnę i okupację hodowli niero­
gacizny, będącej jak wiadomo główna 
podstawą produkcji ¡f0nserw mięsnych. 
Dalekie również od ideału, było na po­
czątku zaopatrzenie surowcowe prze­
mysłu konserw owocowo - warzywni­
czych i konserw ¡rybnych.

Nie bacząc na tak poważne straty, 
przemysł konserwowy po objęciu zakła­
dów przez Centralny Zarząd Przemysłu 
Spożywczego, (a częściowo ¡przez spół­
dzielczość) szybko się odradza z ruin 
i. czyni coraz większe postępy w odbu­
dowie i rozwoju produkcji.

SZYBKIE TEMPO ODBUDOWV 
I WZROST PRODUKCJI

W marcu 1945 roku Państwowy Prze 
mysi Konserwowy wyprodukował za­
ledwie 280 ton konserw mięsnych i o. 
wpeowo . warzywniczych. Ala w miarę 
pokonywania trudności i naprawiania 
strat wojennych, w miarę uruchomiania 
nowocbejmowanyeh zakićdów, przemysł 
ten stopnio*wo_ pódnosit wótwórczpść i 
do końca 1945 roku wyprodukował 2,2 
tysięcy ton wyrobów mięsnych, 2,9 ty­
sięcy ton wyrobów owocowo - warzyw­
niczych i około 300 ton konserw ryb­
nych.

W ciągu pierwszych 7 miesięcy 1946 
roku produkcja państwowych fabryk
konserw wynosiła:

wyrobów mięsnych 5.000 ton
„  owoc.-warzywu. 4.140 „
„  rybnych 3.300 ,,

Zdolność produkcyjna w stosunku 
rocznym . poszczególnych ’branż pań­
stwowego przemysłu konserwowego zo 
stała jednocześnie doprowadzona do na­
stępujących wielkości: 
konserwy^ mięsne 50,4 tys. ton

„  owoc.-warzywn. 40,3 ,,
„  rybne 9,9 ,, „

Łatwo się domyśleć, że na przeszko - 
dzifi ku pełnemu wykorzystaniu powyż­
szej zdolności produkcyjnej zakładów 
stanęły _ przyczyny natury czysto obie­
ktywnej, a przede wszystkim brak pod­
stawowego surowca mięsnego — niero­
gacizny.

PERSPEKTYWY PRZEMYSŁU 
KONSERWOWEGO

Ale obecny stan rzeczy długo nie 
potrwa. Główne źródło surowców dla 
przemysłu konserwowego mięsnego w 
postaci hodowli nierogacizny i drobiu 
czyni zdumiewająco szybkie postępy na 
przód. Zdaniem znawców terenu w nie­
których województwach zostai już o. 
siągnięty przedwojenny stan liczebny 
pogłowia nierogacizny. Są wszelkie ood 
stawy do przypuszczeń, że już w ciągu 
bieżącego roku osiągniemy ten sam stan 
w skali ogólnokrajowej. Przypomnijmy, 
że zgodnie ,z liczbami tymczasowymi 
pianu trzyletniego stan pogłowia niero­
gacizny osiągnie w 1949 roku 10.5 mi­
liona sztuk wobec 7,5 miliona sztuk w 
Polsce przedwojennej (w 1938 r.l. ,

Zgodnie z tymi liczbami plan trzylet­
ni produkcji konserw mięsnych przewi­
duje wyprodukowanie w 1947 r. — 
18.150 ton, w 1948 r. — 25.110 ton i w 
1949 r. — 34.430 ton.

Jeżeli idzie o produkcję konserw, o- 
wocowo - warzywniczych'i rybnych, to 
trudności w dziedzinie surowców będzie 
jeszcze mniej,' a właściwie powinnyby 
one już całkowicie zniknąć w roku 
bieżącym.

W rezultacie więc wykonanie nakre - 
ślo-nego planu produkcyjnego za-teżeć be 
dzie we wszystkich trzech branżach 
państwowego przemysłu _ konserwowe ­
go od sprawności organizacyjnej z je­
dnej strony i od wykonania planu inwe 
stycyjnego i planu produkcji opakowań 
z drugiej strony.

Inwestycje są stosunkowo nie wiel­
kie w porównaniu do korzyści, które 
kraj będzie czerpał z pracy przemysłu

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
ciągnienia I-ej Klasy 49 Loterii

W ygrane po 5 0 0  zł t 4  i 5 dnia ciągnienia
736 58044 104 189 206 279 293 322 443Dalszy ciąg wygranych po 500 zt 

z 4-go dnia ciągnienia
30020 087 111 113 123 224 326 339 

353 419 432 461 490 756 764 820 977 
31144 190 222 256 264 336 355 357 373 
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860 901 912 913 920 32133 168 188 424 
459 611 690 747 934 953 971 33009 069 
099 130 216 289 485 522 587 632 763 
981 34039 133 372 400 469 706 761 774 
874 35005 018 050 052 144 151 158 175 
210 229 343 362 407 427 754 801 863 
976 36001 002 114 119 167 249 295 334 
464 472 527 654 717 804 844 896 983 
985 37010 234 304 470 522 636 643 693 
702 723 854 867 917 941 954 989 38212 
289 351 631 686 906 944 993 39026 030 
063 069 100 214 416 428 454 680 717 
7'72 827 926

40070 135 166 169 175 189 221 237 
357 360 414 426 435 667 700 705 746 
806 871 889 917 41148 164 172 183 228 
249 311 454 606 649 663 664 681 697 
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605 630 636 751 813 830 925 961 965 
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497 538 572 596 683 705 724 725 886 
898 935 51000 300 327 341 377 720 762 
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685 700 734 781 838 a70 yttb o404I 
104 107 236 377 380 641 671 802 888 
55097 169 221 234 282 283 309 392 44S 
501 597 716 855 863 902 937 56009 045 
130 148 223 254 318 437 478 607 603 
742 796 878 976 57078 135 139 252 259 
?fi4 322 356 357 502 542 569 585 610

Dokończenie jutro.

902 59095 124 147 179 302 303 597 699 
711 764 795 856 894 909 957

60017 051 096 101 153 180 202 248 
353 392 426 455 465 478 543 618 659 
769 800 806 838 929 61111 130 207 278 
286 304 550 583 644 7Í3 928 996 62021 
178 262 573 619 831 874 935 970 992 
63001 073 091 092 130 175 179 336 386 
405 542 548 595 639 672 692 757 816 
844 953 64418 485 545 567 668 934 
65000 140 157 335 503 627 637 655 665 
719 946 66004 029 055 120 274 336 413 
472 599 658 691 724 732 816 843 868 
882 907 952 67073 076 276 349 614 623 
633 678 771 835 866 892 905 961 68010 
016 278 295 303 337 348 351 519 635 
758 771 792 813 841 924 69075 085 153 
249 433 485 504 554 570 642 654 716 
717 758 759 782 907

Wygrane po 500 zł z 5-go dnia 
ciągnienia:

10 147 191 476 480 554 578 586 
764 952 974 1093 97 109 134 140 144 
153 164 210 212 227 377 425 460 516
522 539 606 653 813 839 850 921 932
959 2103 156 206 238 244 293 302 329 
396 401 551 573 586 619 641 708 785 
792 796 861 878 914 968 997 3005 7 
2H 334 350 401 417 720 794 881 
4038 78 98 127 190 189 192 259 352
381 706 740 754 809 881 899 5001 26
97 194 284 482 488 517 551 602 627 
721 729 993 6026 87 199 204 251 405 
559 642 674 728 768 781 831 941 7001 
60 197 243 329 445 468 520 670 673 
734 769 864 903 938 939 948 958 8013 
128 240 273 281 331 378 470 507 561
667 707 748 796 822 887 923 947 998
9026 41 77 104 141 153 156 354 355
391 496 584 599 616 629 632 680 71!
730 769 796 806 835 887 904 911
10029 50 113 135 218 282 355 358 
387 412 435 469 507 744 918 972 983 
985 11101 422 469 481 492 582 624 
659 733 827 901 94! 946 983 12139 
195 383 415 476 515 580 634 794 809 
S il 883 13109 121 308 312 433 498 
553 607 773 839 S38 14116 299 422 431 
543 602 610 704 745 832 890 940 996

konserwowego ze względu na eksport 
bardzo poszukiwanych na rynkach zagra 
nicznych polskich luksusowych konserw 
mięsnych.

Eksport ten pozwoli nam na przywóz 
zza granicy tańszych i bardziej niezbęd 
nych -dia wyrównaniu bilansu żywno­
ściowego kraju tłuszczów i białka. W 
tegorocznej wielkiej bitwie eksporto - 
wej, o której wspomina! min. to*w. Minc. 
na Kongresie Techników w Katowicach, 
nie powinno zabraknąć wyrobów pań - 
stwowego przemys.u konserwowego.

(Ćz.)

Zagadnienie gospodarki oszczędnoś 
eiowej jest przez przemysł węglowy 
doceniane i obejmuje’ ono wszelkie 
działy pracy, począwszy od wydobycia, 
a skończywszy na administracji.

W pierwszym rzędzie położono na­
cisk na zagadnienie wydajności pracy. 
Łączna suma oszczędności osiągniętych 
przez wzrost wydajności pracy, wynosi 
w przybliżeniu około 70 mlionów z? 
av okresie od maja do sierpnia ub. ro­
ku. /

Jednocześnie poważne rezultaty osią­
gnął przemysł węglowy w zakresie 
ograniczenia zużycia węgla na cele 
własne kopalń i zakładów przemysło­
wych, należących do CZPW. Przeciętna 
zużycia własnego w okresie maj —

Więcej piwa niż przed wojnę
Przemysł p iw o w a is M o ffo w n ic z y  i jbgo możliwości

Przemysł browarniczy należy do 
Zjednoczenia Przemyślu Fermentacyj­
nego podległego Ministerstwu Apro­
wizacji i Handlu.

Obecnie mamy w Polsce łącznie 120 
browarów o zdolności produkcyjnej 
3.660 tys. hi.

Czynionć są starania celem wyko­
rzystania w najbliższych lalach całej 
zdolności produkcyjnej browarów. Spo­
śród 120 browarów mamy 7 o zdol­
ności produkcyjnej ponad 100 tys. hi; 
¡4 — o zdolności produkcyjnej od 50 
do 100 tys. h i 24 średnie ód 15 — 50 
tys. hl i 75 małych Większość browa­
rów skupia się na obszarze poiudnio-

,|„ W|| i ....... * ...■" — ——i— ——...' . --------- ■■ -■ —— -
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Dotychczasowe starania o utworze 
nie Państwowego Muzeum we Wrocła­
wiu. zostały uwieńczone pełnym powo­
dzeniem. Trudna kwestia pomieszczenia 
dla Muzeum została rozwiązana przez 
Zarząd Miejski, który przydzieli! na ten 
cel duży gmach. Budynek ten, jakkol­
wiek częściowo zniszczony, posiada o- 
g-niobrwaie stropy, dzięki czemu dosko­
nale ¡nadaje się na ten cel Muzeum o- 
trzymdjo już kredyty na remont w wy­
sokości około miliona zl.

W len sposób z-c-skal rozwiązany pro­
blem pomieszczenia bogatych zbiorów, 
pochodzących ze Lwowa, a przekaza­
nych Polsce przez ZSRR, między inny­
mi dzieła najwybitniejszych naszych ar­
tystów. jak Orłowskiego, Michałow­
skiego, Matejki, Grottgera, Kossaka i 
innych. Ponadto zbiory uzupełnione zo­
staną eksponatami, przekazanymi w de 
¡pozyt. • Specjalną uwagę organizatorzy 
przywiązują do dzieł twórczości współ­
czesnej.

Wrocławskie Muzeum nie będzie je­
dnak instytucją o charakterze wyłącznie 
artystycznym. Będzie to muzeum wie- 
lodziiałowe. w któyrm obok sztuki i 
przemysłu artystycznego, znajdzie po­
mieszczenie dział etnografii i histerii 
Śląska oraz ocalałe -zbiory prehistorycz­
ne, Iktóre wymownie ś-wiadczyć będą. o 
polskości tei ziemi.

wo - zachodnim Polski oraz w woj. 
pomorskim i, gdańskim.

Na ziemiach dawnych do najwięk­
szych pod względem produkcji należą 
browary „Okocim", „ 2ywi.ee“ i „Ksią­
żęcy Tychy"; na Ziemiach Zachodnich 
browary we Wrocławiu, Elblągu, Szcze­
cinie i Gdańsku

Star, zniszczeli browarnictwa wyno­
si w. Polsce ok. 38 proc.

Produkcja piwa w roku 1946 byia, co 
do '¡ości nieco mniejsza niż w 1937 r. 
(wyniosia ogółem ponad I milion iii), 
jednak w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
produkujemy już obecnie więcej piwa 
niż przed wojną.

Produkcja piwowarska opiera się na 
uprawie jęczmienia, (który służy do 
wyrobu słodu) i na uprawie chmielu. 
W r. 1946 czynne byty 4 słodo-wnie o 
zdolności produkcyjnej 9 tys. ton sło­
du. Zbiory chmielu z 200 ha wynosiły 
w 1946 r. 60 ton. Produkcja" piwowar­
ska opiera się jeszcze przeważnie na 
imporcie. Import wyniósł 300 ton 
chmielu z zagranicy.

W ciągu najbliższych trzech lat plan­
tacje chmielu powiększone zostaną do 
600 ha, co uniezależni przemysł piwo­
warski od importu.

sierpień 1946 roku wyniosła 12,3 proc, 
W stosunku do wydobycia, podczas, gdy 
w poprzednich miesiącach stosunek ten 
wynosił 15 proc. wydobycia.

W zakresie zmniejszania zużycia ma­
teriałów pomocniczych ’'(materiały wy­
buchowe, pędne i karbid) uzyskano osz­
czędności na kwotę blisko 11 i pól mi­
liona ziotych.

Oszczędności przeprowadzono rów­
nież w dziale zużycia energii elektrycz­
nej, co w okresie omawianym dało kwo­
tę 5 milionów złotych.
” Akcja oszczędnościowa w Centrali 

Dostaw . Drzewnych i Zaopatrzenia Ma­
teriałowego- Przemyślu Węglowego, 
dala dobre rezultaty. Nie bez pewneg« 
znaczenia jest wykorzystywanie wszel­
kich odpadków, szczególnie jeżeli cho­
dzi o drzewo Tak np. na pokładach 
niższych zużytkowywane są kopalniaki, 
które nie dadzą się zastosować na 
pokładach wyższych. Daje. to w doez- 
nej skali oszczędności około 12 milio­
nów złotych. Jak wynika z przytoczo­
nych danych, akcja oszczędnościowa w 
przemyśle węglowym przynosi dziesiąt­
ki milionów złotych.

R o z w ó j  P .  C ,  H .

w Katowicach
Państwowa Centralą Hadlowa od­

dział wojewódzki w Katowicach notu­
je ciągły wzrost obrotów, W listopadzie 
1943 r. -obrót. ogólny wynosi? 407 m i­
lionów złotych, w grudniu osiągnięto, 
478 milionów zl.

Łączne obroty PCH oddział w Kato­
wicach wynosiły w 1946 vr. 2 i pól m i­
liarda ziotych; wartość towarów roz­
prowadzonych do innych placówek 
PCI! na terenie Polski wynosiła 1 i 
pól miliarda zl.

Obroty PCH wzrosły I szczególnie w 
drugiej połowie 1946 r. Pozostawało 
to w związku ze zwiększeniem się a- 
sortymentu rozprowadzanych towarów 
oraz z akcją „Przemysł dia wsi“ . W 
listopadzie rozprowadzono dla wsi to­
warów na sumę 120 milionów źl„ w 
grudniu 1946 r. suma ta wyniosia 160 
-mil. z!. Rozprowadzono przeważnie 
artykuły włókiennicze, metalowe, che- ' 
miczne i papiernicze.

Oar Tow. Przyjaźni Francusko-Polskiej
Transport ksiqżek medycznych z Francji

Zarząd Główny Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Francuskiej, siedziba które­
go znajduje się w Łodzi, otrzymał z 
Francji piękny dar w postaci transpor­
tu książek z dziedziny medycyny, nade 
sianego przez Towarzystwo Przyjaźni 
Francusko-Póls-kiej w Lyonie. Jednoczę 
śnie nadszedł do Łodzi list treści nastę­
pującej:

„Do Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej w Polsce. Towarzystwo 
Przyjaźni' Francusko-Polskiej w Lyonie 
pragnie wnieść swój skromny wkład w 
dzieło odbudowy bibliotek polskich. Je­
steśmy szczęśiwi, że możemy wysłać

w y m i a n a

zużytych lecz k o m p l e t n y c h

SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
na o d n o w io n e  pod gwarancją

Państwowych zakładów Samochodowych
Informacji udziela i przyjmuje zamówienia

Centrala Zbyta Samochodów
WARSZAWA, UL. ŻELAZNA 18

(wejście przez bramę wjazdową od strony wiaduktu).
___ ______________  ‘ ' _________  1-2477

k i n o

p o l o n i a
M a rs z a łk o w s k a  6 6

POCZĄTEK SEANSÓW 
1* ,  16, 18, 20,

W nisdsisls i święta 
p o ra n k i o 12-sj

D Z I Ś  P R E M I E R A !
f i l m  p r o d u k c j i  s z w e d z k i e j

TWARD2I LUDZIE
w r o l a c h  g ł ó w n y c h :

A d o lf  Jl A  H R , D a g m a r E B E S S E t . 
r e ż y s e r :  S IG U R D  WAL.LEN

Nadprogram: Aktualności Polskie! kroniki Filmowej
_________________ I-2480

Wydział Powiatowy w Sochaczewie o g ł a s z a

KONKURS
Ko le i Dojazdowej

«
nadsyłać

na stanowisko Dyrektora Powiatowej 
w Sochaczewie.

Podania wraz z odpisami świadectw należy nadsyłać do 
Wydziału Powiatowego w Sochaczewie.

Uposażenie wediug umowy.
Pożądane jest, by kandydat posiadał wykształcenie w y ż ­

sze techniczne, oraz kilkuletnią praktykę w dziedzinie kolej­
nictwa. 1-2478

ten pierwszy transport książek, w ślad 
za którym nastąpią w najniższym czasie 
dalsze. Towarzystwo Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej w Lyonie pragnie wyrazić 
Narodowi Polskiemu, który pod wodzą 
swego rządu pracuje nad odbudową kra 
ju, najgorętsze życzenia powodzenia w 
pracy, a w imieniu swoich członków 
Towarzystwo Przyjaźni Francusko-Pol­
skiej zasyła wyrazy szczerej sympatii. 
Przewodniczący: Cłiesneau. Sekretarz:
Gacon - Rou vday".

„Osadnik naZiemiach Odzysk.“ 
i „Żołnierz Osądmk“
połączone w jedno pismo

Z inicjatywy Rady Społecznej Osadni­
ctwa Spółdzielczo - Pamc-elacyj-nego Mi­
nisterstwa Ziem Odzyskanych i Związ­
ku Osadników Wojskowych nastąpiło 
zlanie się dwóch pism, poświęconych 
tym samym zagadnieniom osadnictwa -na 
Ziemiach Odzyskanych. Zamiast pism 
„Żołnierz Osadnik“ . i „Osadnik na Zie­
miach Odzys-kamych“  wychodzi jedno: 
„Osadnik na Ziemiach Odzyskanych“ .

ministerstwo leśnictwa
w  W asza w ie  ul. W aw e lska  5 2 /5 4  

o g ła s z a  s p rz e d a ż  aukcy jn ą

SKÓR LISÓW SREBRZYSTYCH  
I K R Z Y Ż A K Ó W
która odbędzie się dn.' 30 stycznia 

1947 r. w sali konferencyjnej Minister­
stwa Leśnictwa w Ma-rszawie, ul. Wa­
welska 52—54, III piętro o godz. 1). Po­
kaz w środę 29.1. od godz. 11 do 15 i w 
czwartek od 9 do II .

Udział w aukcji brać mogą wszyscy 
zainteresowani wpłacając uprzednio do 
kasy Ministerstwa Leśnictwa wadium w 
wysokości 50.000 zł. i-2469

D R O B N E

O G Ł O S Z E N I A

U K A T  N iedzie lski i siostra Karo lina 
M alinow ska, Lubań, u l. Św ietlna n r  30, 
D o lny Śląsk, poszukują rodzinę: Jó­
zefa N iedzielskiego, zamieszkałego do 
roku  1944 w  Budzanowie, po w. T rem . 
bowla, w o j. Tarnopolskie. 1-2475

Wydział Administracyjno-Gospodarczy Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Publicznego ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 

150 szaf stalowych na akta.
Podkładki do ofert można nabyć w Biurze Przepustek — Koszy­

kowa 10. Oferty należy składać do dnia 30 stycznia 1947 r. w Biu­
rze Przepustek — Koszykowa 10.

Otwarcie oierl nastąpi dnia 31 stycznia br. o godz. 11-ej w Wy 
dziale Administracyjno-Gospodarczym Ministerstwa Bezpieczeń 
stwa Publicznego. Wydział Administracyjno-Gospodarczy Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 1.2470

MASZYNY DO P ISAN IA  I  U C ZE N IA  
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części). Poleca: długi wałek — nor­
malne — walizkowe. Naprawa — re­
monty --  przeróbki niemieckich. Me. 
ch a n ik  dyplomowany GRZFCHOCIN- 
ski. Warszawa, Złota 46. Żyrardów, 

1-go Maja 20.

B R A T  z Kanady. Józef Lewicki po. 
szukuje M arię Zaw istowską z dziećmi: 
Edward, Jadwiga i Helena. Wszelkie
in fo rm acje  prwczę przesyłać na tych ­
m iast «a adres: Irena  Pszczółkowska 
Przasnysz 3-go M aja  22. 4008

U N IE W A Ż N IA M. . zagubione zaświad­
czenie RKU 1 dowód osobisty na na 
zwisko Furmańczyk Józef, 4909
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W ĘD R Ó W K I W  CZASIE
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. . .  Gd-złecy tu pójść na obiad? Coś 
mi ¿rudno przychodzi wyszukanie odpo­
wiedniej restauracji. Może nieoceniony 
PteaCTEoSnfo i w  tym mi pomoże? Czy-

Hii: wiec wstęp do rozdziału: „Restau- 
icie. Handle Win i Bawarie“ .
• •Wiek: rycerskie.--karmiły się żarlocz-

ESKIMOSI PRZED 2000 LAT PO­
SIADALI WYSOKĄ KULTURĘ. Świad 
cza o tyni wykopaliska dokonane na pól 
wyspie Cżukockim na Syberii. Ekspedy­
cja archeologiczna odkryła miejsca da­
wnych osiedli i koczowisk myśliwskich, 
zbierając bogatą kolekcję narzędzi my­
śliwskie!! — harpunów, grotów do 
strzał, oszczepów, jak również sprzęty 
domowe, sporządzone z kłów morsów. 
Mimo że sprzęty, pochodzące z przed 
2000 iat. wykonane były narzędziami 
kamiennymi, posiadają bogate i piękne 
ornamenty, wykonane prawie z jubiler­
ską precyzją, świadcząc o wysoko roz- 

:artystycznej starozyj-,.
aych Eskimosów.

„ *
m  RZEK ZASILĄ SWYMI WODA­

MI JEZIORO BAJKAŁ, które mając 
62i> km długości i 85 km szerokości, u- 
<t#«M h  wielkością innym jeziorom, ale 
jest za to najgłębsze, bo głębokość je­
go ma prawie 2000 m. Z Bajkału wy­
pływa tyika jedna rzeka, Angara, to­
cząca -swoje wody na przestrzeni 1850 
km, najpierw do Jenisjęju, a potem do 
Oceanu Lodowatego. .Angara płynie z 
szybkością 120 do 170 km ria dobę i u- 
nosi 170 nr. sześć, na sekundę. W pe- 
Wrtym odcinku rzeka przelewa się przez 
9 olbrzymich porohów, spadając z wy­
sokości 93 metrów (wysokość wodospa­
du Niagary wynosi 30 m).

i r«is: wiek XVII] jadał wykwintnie; wiek 
■XIX. zerwawszy , z tradycją, odżywia 
się, :: przynajmniej pragnie się odżywiać
— 'higienicznie!

„Stąd wynika -zwrot do potraw pier­
wotnych (?), dor kuchni angielskiej, naj­
mniej skomplikowanej, do produktów 
lekkich a pożywnych".

'Wynika! z tej oceny, że kuchnia./an­
gielska w dosłownym znaczeniu różni 
się zasadniczo od tzw. „kuchni politycz­
nej“ , która jest i bardzo skomplikowana 
i używa produkty niekoniecznie lekkie 
i pożywne .. . Przekona! się o_ tyni w 
naszych czasach pewien polityk, które­
mu produkty angielskiej kuchni poli­
tycznej bardzo nie wyszły na zdrowie...

Warszawa obfituje w restauracje, ale 
niestety, . mała tylko ich cząstka spełnia 
zadanie swe- sumiennie- i zamiast truć 

swych stołowników — karmi ich zdro­
wymi : posilnymi obiadami.

-W pierwszorzędnych restauracjach 
płaci "się za/obiad, z czterech lub pięciu 

potraw złożony, beż żadnych przysta­
wek, od 60 kopiejek do 2 rubli. Dostać 
też w nich. można wszelkich gatunków 
piwa i wina oraz wódek i likierów. Te 
ostatnie sprzedaje się w mniejszych i 
większych fiaszcCzkach'.'opatrzonych ban 
derola i zawierających na ¡mnie i- dwa 
.średniej, .miary kieliszki.

W pierwszorzędnych handlach win. 
jak no. Bocquz-i::, . Stępkowskiego, Pur* 
wina i innych — wydają się o każdej 
porze dnia jedzenia à la carte. Wszelkie 
trunki miejscowe i zagraniczne sprzeda 
ja się w nich na kieliszki, .wina zaś .są 
tańsze i lepsze, niż w zwykłych "resta-' 
uracjach.

Hm. dokąd tu pójść - ostatecznie - na 
ten'obiad? Może zapytam szwajcara, 
który okazał się tak wymowny przy 
naszej rozmowie o warszawskich ho­
telach?

„Na użytek ludzi średnio zamożnych
— zaczął swe informacje .szwajcar — 
istnieje cała sfera restauracji drugo­
rzędnych, w których dostać można 
skromny lecz dość smaczny obiad za 
50. 40. 30. a nawet i 25 kopiejek. W i­
no rzadko pojawia się tu na stołach, 
piwo za to, sprzedawane najczęściej ria 
kuf elki — tak zwane kufehkowe tj. to­
czone wprost z antałka — w -wielkiej 
odchodzi obfitości.

..Usługa w restauracjach warszaw­
skich -bywa dwojaka: męska i żeńska. 
Tym, którzy chcą być obsłużeni pręd­
ko i dobrze, polecamy pierwszą. Druga 
za to przypadnie do gustu takim, dla 
których świeży buziak jest niezbędnym 
do biesiady dodatkiem“ .

„Niewiasty usługujące w restaura­
cjach — gada! dalej szwajcar, „jak z 
książki". '— bez względu ha wiek, stan 
t  póiażeHie: stièjàlne. !zm%Tiiadęu/,panien- 
kami“ . OdanacżTfą^ się- one' wielką tkfi- 
weścta.’ ,.|srca ; L  Większym ' j 
îytemTnà.’. , . (feeliąpKi“ . f'

(Apetyt okazał się tutaj dziedziczny!) 
„Do najcelniejszych w Warszawie na­

leżą: restauracja Konstantego (na Wierz 
bowej), Zięciakiewicza (na p). Teatral­
nym) i Czuieńskicj (na Wierzbowej). Z 
hotelowych: restauracja hotelu Rzym­
skiego (urządzona z wielkim komfor­
tem i zaopatrzona w wyborowe wina z 
piwnic Bocqueta), oraz restauracja ho­
telów Polskiego i Krakowskiego. j

.„Jakie sfery, bywają w tych, restaura- j 
cjaćh?“  — zapytałem,

,„Słuszne, pytanie, proszę , Pana Sza- j 
nównego, bo każda warszawska knaj- j 
pa ma swoją klientelę. W tzw. pokojach :

gościnnych przy handlach win Stępkow 
sinego/ i Bocqueta zbierają się przedsta­
wiciele świata finansowego, przemysłom 
wego i literackiego, oraz wszyscy, któ­
rzy jakieś znaczniejsze transakcje han­
dlowe, oblać potrzebuję. Prawnicy gro­
madzą się u Purwina, dokąd ich ciągnie 
tradycja dawnego tej firmy przedstawi­
ciela , Lłpka«a. Obywatele mnjscy chęt­
nie bywają u Rozumni .s i Lijewsklego. 
Urzędnicy Towarzystwa Kredytowego 
u Riedla, urzędnicy Banku u Rezlera, 
duchowni u Lesisza . . .

„Dla licznej J:!asv rzemieślników ti­
ra z niższych oficjalistów rządowych i 
prywatnych nairfuhieńszymi miejscami

2 p c . od wpływów z imprez
niTT™._______ Î na rzecz Polskiego Komitetn Olimpijskiego
Rok . dzieli nas- od olimpiady :• lóndyłr- 

skiej 1948 r. Już ¡»ruszaliśmy raz ten&i 
zbierania funduszów na zbliżającą się 
olimpiadę. Koszt wysiania, ekspedycji, 
nawet najskromniejszej, jest fcórdz.o 
znaczny. Nie -wiado.no, czy nasze nad­
rzędne władze1 sportowe będą Myspono-, 
widy dostatecznym „kapitałem“  na wy-

zebrań są: restauracja „Herkulanum“
na rogu Krak. Przedmieścia i Bednarsk'ej 
— jest to jedna - z osobliwości Warsza­
wy —  restauracja - i • bawaria Rudnickie­
go ria Krak.. Przedmieściu, bawaria „pod 
Gwiazdą“  na Senatorskiej, bawaria „Za­
cisze“  na Podwalu rtp.

„Nrech Pan Szanowny odwiedzi 'też 
dwie- niezmfernie popularne i cenione 
Urany: Fukiera na ' Starym Mieście i 
Krzemińskiego na Wierzbowej, których 
piwnice win węgierskich nie od dzisiaj 
już ustalona cieszą się renomą“ .

M czasie! Tej rozmowy apetyt mój 
wzrósł dziesięciokrotnie; toteż podzię­
kowałem za informacje i udałem się na 
obiad. 1

Jerzy Kuryluk

Jak Mark Twain
kupował ksiqżki

Pewnego razu Mar!, Iwuin  
wszedł do księgarni w Nowym 
Jorku z zamiarem 1:lipienia sobie 
książki, która kosztowała ćźtery do 
lary.

— Jako dziennikarzowi udzieli 
mi pan zapewne rabatu? — zwró­
cił się Mark Twain do księgarza, 
który przyniósł mu żądana książ­
kę-

— A jakże — brzmiała odpo­
wiedź.

— Poza tym jestem również ak­
cjonariuszem lego wydawnictwa : 
z tego tytułu należy mi się rów 
nie: odpowiedni rabat!

— Oczywiście — brzmiała od po 
wiedź.

■— No, a następnie, jak panu wia 
damo, nazywani się Mark Twain, 
a Twairiowi sprzeda pan chyba ta 
niej, niż koma innemu?.'

— Owszem, rnr. Twain -r- brzmią 
la odpowiedź.

-— Ile więc płacę za tę książkę?
— Nic, mr. Twain. Jesteśmy je- 

j śżcze ■■partu winni pół dolara...

stenie ekipy reprezentacyjnej. Polski Ko 
mitel Olimpijski jest jeszcze w stadium 
projektowanej organizacji, tak że nie 
ma się na .razie kto1 zająć przedwstępną 
organizacją prac olimpijskich.

Państwowy Urząd WF i PW, dosko­
nale zdając, sobie sprawę z wagi tego 
zagadnienia, w dwu 2! stycznia br. zło­
żył w Państwowej Radzie WF i PW 
wniosek niezmiernie doniosły i mający 
b„ duże znaczenie 'dla spraw zbliżające i 
się olimpiady,

PUWF i RVV proponuje Państwowej 
Radzie WF i PW wprowadzenie tymcza­
sowego zarządzenia „przedolimpijskie­
go“ ,. do czasu ukonstytuowania się P<v- 
sinego. Komitetu- Olimpi jskiego. .

.Zarządzenie to ma na celu: I) wszyst­
kie organizacje w. f. i sportu, począw­
szy cd I lutego br.. obowiązane są wpła­
cać ria rzecz Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego daninę w wysokości 2 proc. 
ód wpływów brutto z urządzanych przez 
nie imprez i zawodów-

2) Nadzór nad Wpływającą gotówką 
i owoniuainym jej wydatkowaniem, po­
wierza się komisji, . ¿łożonej z radcy 
Forysia, wielołetaiego sekretarza Związ­
ku Polskich Związków Sportowych, gen. 
Rudolfa Karola, obecnego orzedstawi-

cielą Z.PŻS, dra Zajączkowskiego, pt&ó 
stawicieła ZRSS. .

3) Pieniądze należy kierować pod a*® 
sern: Narodowy Bank Polski, W ars*®’ 
wa, Polek i Komitet Olimpijski. _

W ten sposób, dzięki inicjatyw1* 
PUWF, będziemy mogli już formować M® 
dusz olimpijski, który w ciągu roku b* 
rośnie do sumy b. pokaźnej. Niś wątpi; 
my bowiem, że Państwowa Rada WF; ] 
PW,: powyższy wniosek- w całej Pe-n* 
zaakceptuje i da mu moc obowiązn-ąc?-

Równocześnie Państwowy Urząd \V<J 
i PW oraz Państwowa Rada WF j P" 
postanowiły zwołać w Warszawież-'v 
dniach I i  2 ' marca br. Walne, Ze-bran  ̂
przedstawicieli organizacji ¡samteresowi* 
pych w. f. i sportem, celem:

a) omówienia spraw organizacji spor- 
tu polskiego;

b) uchwalenia statutu Polskiego Ko*
-mltetu Olimpijskiego; .. . :

c) wyboru władz Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego;

d) omówienia spraw związanych z 
przygotowaniem do olimpiady.

Walne Zebranie przygotuję i przeprO' 
wadzi Państwowy Urząd \VF i PW.

Konferencją ta w zbudziła w  .sferach 
sportowych ogromne ¿¿interes nwde. (D)

Mistrzostwa hokejowe Polski w Łodzi
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°omyślne warunki atmosferyczne
Prezes ŁOZEIL ob. Lange zawiadomił 

PZHL, że w Łodzi istnieją obecnie po- 
"myślne warunki atmosferyczne (lekki i 
mróz) dla przeprowadzenia mistrzostwu 
hokejowych Polski w Łodzi.

Program mistrzostw,, które rozpocz*- 
się jutro, przedstawia- się następy-

Ldtnewśka Barbara i (hvezarek Antoni
Fóio-l-j

Finn Tarwlisninen
wygrywa w Davos

(Davos, cśssł. wł.).
W III-cim dniu Akademickich Igrzysk 

Zimowych o mistrzostwo świata, roz­
grywanych w Davos, w meczu hokeja 
lodowego Czechosłowacja sok o;: w a- t-io 
landię ,w stosunku 12:0.

W konkursie skoków do kombinacji, 
zwyciężył Finn Pennti Tarvitsainen, 
uzyskując 217,7 pkt. Dalsze miejsca, za­
jęli: 2) Franciszek Paska (Czechosłowa­
cja) — 213.9 pkt., 3) Karl Martitśch (A- 
ustria) 213.7 pkt.

W kombinacji norweskie; ostatecznie i 
zwyciężył Finn Travitsaincn.

?..;V. ... - *... i.
Holęeiici angielscy

nie w &m ą adziniu
w mistrzostwach świata

(Londyn, RAP).
Sekretarz Angielskiego Związku Ho­

keja na Lodzie oświadczy!, że drużyna 
reprezentacyjna Anglii nic weźmie u- 
działu w mistfzostwach hokejowych 
świata w Pradze. Motywy te i decyzji 
są dość niejasne,

Przez nieobecność hokeistów ■angiel­
skich wartość sportowa mistrzostw 
znacznie zmaleje, gdyż .teg°roc?nV ze‘ 
s-pół Anglii j.es: dość silny i n^ógł nre- 

ler.dować tiawet do I-go miejsca.

naja 
H^o.

124.1 br.,’godż. 16: „Cracovia“  — l,Le- 
chia; godz. 20: L.K.S. - -  „Wisła".

Js5.il. br., godz. 16: „Wisła“ — „Le- 
chía“ ; godz 20: L.K.S. — ..Cracovia“ .
. .26.1. br., godz. 12: ..Wisła“ — „Cwr 

cóyla": godz. 17: L.K.S. ~  „LąChla“ ;-
Ze względu na dość bliski terńiiń roz­

poczęcia mistrzostw, podaieipv ' zá!nte{e 
sowanym 'klubom, że ob. La:: -e tdżiełą 
telefonicznie informacji, codziennie ;>V 
godz 8—15. tek Łódź, T5I-T3.

C  To * 6WQ w sporcie )
79:0! Taki fantastyczny wprost, ,a 

jednak pravvdz! wy Wynik uzyskało ^  
hokeju (nie kanadyjskim, ale ,>bandy“ ) 
moskiewskie ..Dynamo“ , gromiąc w ty*I?

*
 ̂ sT D \ł.Y  M OODERSO.V . -  -najiep: 

szym : najpopułspriejszyrn sportow­
cem Anglii W 1943 rl Taka Jest opinia, 
całkowicie zgodna całego śWiśfa spor- 
towego' w ■ Anglii. Tygodnik „News pf 
the World" ogłasza listę najlepszych 
: najpopularniejszych 1£J scórtcwców 
Wielkiej Brytanii. Na rok 1346 list0 
ta wygląda następująco: 1) Woodei- 
son (1. atletyka): 2) Bruce- Woodcock 
(boks): 3) Gordon Richards (hippiKS?'
4) Henry Cotton (golf): s> Joe Davis 
(bilard): 6) Frank Swift (piłka -ośniL 
7) Reg Harris (kolarstwo): ? Oćnts 
Compton (kriket); 9) Stanie,'- Malt'- 
hews (piłka nożna); 10) Harry -WraS 
(hiupika).

M ÓWIŁY one starać się porozumieć za wszelką 
cenę z napotykanymi lub stacjonującymi7 w 

terenie oddziałami innych organizącyj wojsko­
wych, utw.orzyć wspólny plan, koordynować 
działalność i, organizować wspólne akcje. Z tymi 
oddziałami, które nie zechcą iść na czynną współ­
pracę, zawierać pewnego rodzaju rumowy nie- 
przeszkrukania sobie w terenie. Oto, co nakazy­
wały instrukcje.

W tym czasie Sztab Okręgowy Gwardii Ludo­
wej w południowej Lubelszczyźnie, odtojd dłuższą 
konferencję ze sztabem okręgowym AK, na któ­
rej doszło do wzajemnego porozumienia co do 
współpracy i Wspólnie zorganizowanych czyn­
nych wystąpień przeciw Niemcom. Celem wpro­
wadzenia porozumienia tego \V życie, przy obo­
pólnej zgodzie sztab Gwardii Ludowej postano­
wił wydelegować na 9 sierpnia jeden z oddzia­
łów do ws-i Borów pod Kraśnikiem, gdzie miał 
sie on potkać z innym oddziałem, wyde}ego\va- 
nym przez AK, celem przeprowadzenia rozmów.

Sztab okręgu Gwardii Ludowej postanowił na 
to zadanie posłać oddział im. Kilińskiego. Był to 
jeden z najlepszych oddziałów Gwardii Ludowej 
na terenie Lubelszczyzny. Twardo, po chłopsku, 
gdyż byli tam przeważnie chłopi, uciekinierzy pa­
cyfikowanych wsi lubelskich i inni, wprowadzali 
w życie najważniejsze przykazania Gwardii. Bili 
Niemców i bili dobrze.

Teraz dostali rozkaz udania się do Borowa, ce­
lem zawarcia porozumienia z oddziałem AK. i zor­
ganizowania wspólnych akcyj.

Wyruszyli więc na spotkanie z gorącą wiarą i 
radością w sercu. Jakże wspaniale teraz bić bę­
dzie można Niemców, mając takiego sojuszraka i 
tak doskonałą broń, w jaką przeważnie uzbrojone 
były oddziały AK.

Doświadczeni, przebiegli jak lisy, znający 
wszystkie podstępne sztuczki, stosowane w wal­
ce z Niemcami, tym razem dali się tak łatwowier­
nie i tak naiwnie wciągnąć w pułapkę. Bo prze-

STANISŁAWA S O W IŃ S K A
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cięż przez myśl nikomu nie przeszło, że jeden 
„Polak“  może wobec drugiego Poiaka tak ohy­
dne i podstępne żywić zamiary.

Zgodnie z rozkazem przybyli do, lasu pod Bo­
ro wem. Czekał tam na nich przybyły dnia poprze­
dniego oddział, złożony z 50 ludzi, doskonale u- 
ztesjony \Y automatyczną broń. Według jednych 
wersyj był to oddział AK, według drugich oddział 
NSZ — podporządkowany AK1 j wysiany przez 
dowództwo okręgu AK dó spełnienia tego „za­
dania“ .

Jak to zwykłe bywało na postoju w odwiedziny 
przyszło kilku chłopów ze wsi okolicznych. Po 
wstępnych, prowadzonych w przyjacielskim du­
chu rozmowach między obydwoma oddziałami, 
oddział Kilińskiego wysłał do, ich obozu delega­
cję, złożoną z 6 osób. Nikt. z . nich nie powrócił. 
Natomiast w odwiedziny, doi oddziału Kilińskiego 
przyszło z tamtego oddziału kilku oficerów, któ­
rzy siedząc wokół ogniska z naszymi chłopaka­
mi, zapewniali, że wszystko jest w najlepszym po­
rządku, żc porozumienie z delegacją, przysłaną 
do nich, zostało już zawarte, i celem przypieczę­
towania jedności, proponowali wypicie „bruder­
szaftu“  wódką, przyniesioną przez nich w duże 
ilości. Z bronią w ręku pić niewygodnie, więc 
wszyscy odłożyli broń. Tymczasem z pewnej 
odległości dobiegło echo strzałów. Chłopcy zer­
wali się, „gdzie nasza delegacja“ ?. „Czemu do­
tąd jeszcze . nie przyszli?“  —  pytaja oficerów 
z AK.

— Przyjdą lada chwila i to w licznym towa­
rzystwie“—uspakajali ¡eh oficerowie. Więc znów  
usiedli dokoła ogniska i rozmavyiają. Niespodzie­
wanie w  bezpośredniej bliskości zjawia się prze_ 
ważający liczebnie, silnie uzbrojony oddział. 
Chłopcy chwycili za broń.

—- Nie obawiajcie się, -to .przecież nasi ludzie 
— usypiając ich czujność w dałszym ciągu, przy­
byli na pertraktacje oficerowie.

Gwardziści są zupełnie zdezorientowani. Wciąż 
jeszcze nic nie podejrzewają i wciąż jeszcze nie 
chcą strzelać pierwsi „do rodaków i sprzymie­

rzeńców“ '. Na 
dany znak przy­
bysze błyska­
wicznie otacza­
ją biwakujących 
Gwardzistów. IV 
moment potem 
każdy z nich 
ma za plecamj 
2 — 3 oprysz- 
iców i lufę pisto­
letu przy skroni. 
Opór jest nie­
możliwy.

Bandyci rozbroiwszy Gwardzistów, powiązali 
po czterech jednym sznurem i rozebrali do bieliz­
ny. Do związanych wystąpił dowódca oddziału 
napastników z przemową, proponując wstąpienie 
do nich i złożenie mzyslegi watki przeciwko

Armii Ludowej. Ani jeden się nie zgodził. W tedy 
zaczęli po czterech odprowadzać na bok w krzak' 
i farn rozstrzeliwali. !  nawet w Obliczu zagląda* 
jącej już teraz bezpośrednio w oczy śmierci, nik'- 
się nie załamał.

Dowódców plutonów i wszystkich oficerów za­
rąbali siekierami. Żywcem głowy od ciała odrą; 
bali. Martwych tłukli jeszcze. Bo dia takich prze- 

: cięż .kul szkoda. Oni także miisżą kule „oszczę­
dzać“ .

Nawet chłopów przybyłych w odwiedziny za' 
strzelili. Bo każdy chłop biedny, w dodatku brata­
jący się z Gwardią Ludową, też jest wrogiem, 
„bolszewikiem“  i „czerwonym diabłem".

W ten sposób wymordowali 26 żołnierzy i 4 
chłopów. Zginęli m. in.: dzielny dowódca o d d z ia ­
łu „S łow ik“  (Skrzypek), (zginał oficer oświatowy 
oddziału „Bolek“ i „Stanis“  (Głuchowski', uczę 
stnik walk w Hiszpanii — Dąbrowszczak iJ rftf 
zdołali tylko Kuropatwa“ i Leszczenko Kola; 
partyzant ruski. Strzelali i.gonili za nimi zaciekle? 
żeby żaden żywy nie uszedł j nie mógł dać świa­
dectwa prawdzie, że zbrodni tej nie doko-n^jj 
Niemcy, jak to chcieli upozorować. Lecz ich niei 
złapali i ci dwaj właśnie o wszystkim zameldowa­
li vv sztabie okręgu. ,:

Trudno dofiAwdy opisać, co się czuło, słucłuf 
ją-c. prostego opowiadania partyzanta. Mój go­
spodarz biegał z kąta u- kąt mrucząc- pod nosem, 
'przekleństwa. Chłopi zaciskali pięści.' siuchając 
uważnie i starając się nie uronić ani jednego sło­
wa z opowiadania.

— To skurwy syny — krzyknął wreszcie je­
den. — Tak dłużej być nie może. Oni naszych 
chłopaKÓw mordują, a my nic. Powiedzcie tam w 
Warszawie, niech coś postanowią.

— Tak, tak -— mówili pozostali musicie po-, 
wiedzieć W Warszawie, tak dłużej być nie może,, 
jak oni -nas, to i my 'ak samo im musimy się od' 
pfacać. Inaczej wymordują wszystkich. —

(c? c. n.)
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